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Hold poległym za wolność 
Antywojenny wiec w stolicy 

.„ -·-~ -== =-- = i 

z udziałem W. Gomułki, M. Spychalskiego, J .Cyrankiewicza 
oraz prezydenta CSRS L. Svobody - W poniedziałkowe południe 

1 września 1969 r. nad ziemią 
polską od Odry po Bug, od 

W dźwigniętej z ruin wojennych ojczyźnie 
F:l/.1.l/.l.l.l.l.l.1.l.1.l.l.l.l.1.l/l/lll/.l.l.11//l/.1.1.I-'''''''"'''''''''""'''"''''''''''''''''''''''""'''''''''''''""'"'''"''"',,. 

pragncemy w pokoju pomnażać nasz dorobek 
~„,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,„,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,„„,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,_,, 

W TRZYDZIESTĄ ROCZNI- SIĘ UROCZYSTOSCI POSWIĘ WOLĘ UTRZYMANIA U- NY WIEC NA RADOGOSZCZU 
CĘ NAPADU HITLEROWSKICH CONE UCZCZENIU PAMIĘCI TRWALENIA POKOJU. ORAZ ANTYWOJENNE ZGRO-
HORD NA NASZ KRAJ, WSZĘ· TAMTYCH TRAGICZNYCH WY MANIFESTACJE TAKIE OD- MADZENIE SPOLECZEŃSTWA 

DZIE JAK POLSKA DŁUGA DARZEIQ. LUDNOSC POL· BYWAJĄ SIĘ TAKŻE W ŁO- ZIEMI ŁÓDZKIEJ, KTÓRE OD- I 
I SZEROKA, WE .WSZYST• SKfCH MIAST I WSI, CZCZĄC DZI I WIELU MIEJSCOWO$- BYŁO SIĘ WCZORAJ W WIE· 
KICH MIEJSCACH USWIĘCO· PAMIĘC POLEGLYCH I" ZA. CIACH WOJEWÓDZTWA. LUNIU. 
NYCH KRWIĄ I MĘCZEŃ- MORDOWANYCH MANIFESTO SZCZEGÓLNIE UROCZYSTY WCZORAJ W WIELUNIU 0-

STWEM POLAKÓW, ODBYLY WAŁA JEDNOCZESNIE SWĄ PRZEBIEG MIAŁY NIEDZIEL- BRADOWALA TAKŻE OGOL-
NOPOLSKA SESJA POPULAR· 

' No - NAUKOWA POSWIĘCONA 
SPRAWIE BOMBARDOWANIA 
MIAST OTWARTYCH W CZA­
SIE li WOJNY SWIATOWEJ. 
NA SESJI DOKONANO SZE-1 
ROKIEJ CHARAKTERYSTYKI, 
ZBRODNICZEJ DZIAŁALNOSCI 1' 

LOTNICTWA HITLEROWSKIE- ł 

GO PRZECIWKO BEZBRON-

NEJ LUDNOSCI. I 
pODOBNA SESJA POPULAR 

NO-NAUKOWA, POSWIĘCONA 

ZMAGANIOM POLSKICH JED-1 
N OSTEK WOJSKOWYCH Z 
PRZEWAŻAJĄCYMI SIŁAMI I 
WROGA OBRADOWAŁA WI 
DZIAŁOSZYNIE. 

\ Manitestaci8 w Wieluniu·\ \ Wiec na Radogoszczu \\ 
W poniedziałek, o godz. 18, 

Odbył się w Wieluniu wojewódz 
ki wlec antywojenny. Na wspa· 
niale udekorowanym placu Wol· 
ności ..gromadziły się tlumy 
mieszkańców miasta i pnedsta· 
wiciele województwa łódzkiego. 
Potężnie brzmią dźwięki hym· 
nu narodowego. Przy prezentu­
jącej broń kompanii h<>norowej 
WP na trybun"ę wchodzą przed­
stawiciele władz partyjnych i 
państwowych województwa i 
miasta. Uroczyste zgromadzenie 
ludności otwiera I sekretarz 
KP PZPR w Wieluniu, .Jan 
Betnerowicz: 
„Zebraliśmy się dziś wśród 

odbudowanych ze zniszczeń do­
mów, aby w 30 rocznicę napaś­
ci Niemiec hitlerowskich na Pol 

dę 1 z tragicznych doświadczeń· 
września wyciągnęło nauki, by 
uczciło pamięć <> męczeństwie 
1 bohaterstwie swojego narodu, 
jak najświętsze relikwie, a spra­
wy w<>l.ll<lŚcl I bezpieczeństwa 
naszych gral\IC strzegło jak 
najwyższego dobra". I -

.Jan Betner<>wicz przywitał 

l'onad 30 tysięcy łodzian 
wzięło qdzial w wielkim zgro· 
madzeniu antywojennym u 
stóp obelisku przy Mauzoleum 
na Radogoszczu. W JO rocz.•łfc«: 
trasicznego września pod hasła 
mi „Nigdy więcej faszyzmu, 

nicdy więcej wojny", „Niech 
tyje i zwnięża pokój i socJa· 
lizm''. „Ręce precz od Mrietaa· 
mu", „Potępiamy zbrojne pro- 1 
wokacje Izro.tela przectw-ko Kra 

I 
(Dalszy ciąg na str. 2) ! 

Bałtyku do Tatr, rozległ się 
głos syren. Na dwie minuty 
ustał wszelki ruch. Ta ogól·· 

potępiają amerykańską agresję 
w Wietnamie, agresję Izraela 
na kraje arabskie, wyrażają 

Prezydent Ludvik Svoboda w Warszawie. Na zdjęciu: ztoze­
nie wieńców na Grobie Nieznanego żołnierza 

CAF Telefoto czarnogór ski 

nonarodową chwilą skuoienia 
Polacy uczcili pamięć żołnierzy 
wrzesnia !S39 r. pol<>głych w 
obronie ojczystej zien1i, żołnie· 
rzy polskich poległych na po· 
lach bitewnych wszystkich 
frontów li wojny światow.ej 
bojowników organizacji ruchu 
oporu, którzy ginęli za Polskę. 
ofiar faszystowskiego barba· 
rzyństwa pomordowanych w 
hitlerowskich kaźniach i obo· 
zach zagłady. 

W ciągu całego dnia w miej 
scach pamięci narodowej pło· 
nęły znicze. Zaciagnięto war· 
ty honorowe. składane> wieńce 
i kwiaty. 

W tym dniu szedł z Polski 
w śvviat potężny głos protestu 
przeciwko wojnie, przeciwko 
odradzającym się w NRF si­
łom faszyimu i odwetu. Szedł 
potężny ęfos za pokojem, głos 
solidarności z narodami Zwia.z 

•ku Radzieckiego i krajów 
wspólnoty socjalistycznej, będą 
.cej rego pokoju gwarantem. 

Manifestacje odbyły się w 
wielu miastach wojewńclzkie>t 
oraz miejscowościach upamięt· 
nionych walką i martyrol<>gią 
narodu polskiego. 

Wielka antywojenna manife­
stacja ludności odbyła się na 
Starym Mieście w Warszawie. 

W światłach potężnych reflek 
torów rozjaśniajacych zmierzch 
zapadający nad rynkiem - set 
ki transparentów, z którymi 
na wiec przybyli w arszawiacy. 
Wyrażaja one żądania pokoju, 
znalezienia trwałych rozwiązań 
~warantuj o cych wszvstkim na 
swiecie pokój i bezpieczeństwo, 

zdecydowany !)rotest przeciwko 
militarystycznym i rewizjoni­
stycznym dążenfom NRF. 
Wśród zebranych przeważa 

młodzież. Dla nich wydarzenia, 
których 30 rocznicę obchodzi­
my, są tylko historią. Ale obok 
tych młodych - starsi, którzy 
przeżywali wojnę i pamiętają 
bezmiar tragedii, które przynio 
sła ona P<>lsce i światu. Przy 
szli na wiec liczni kom oatanci 
li wojny światowej, którzy na 
wszystkich frontach i w par­
tyzanckich lasach walczyli o 
wolność. 

O godz. 18.00 na trybunę 
wkraczają owacyjnie witani 
przez zgromadzonych przedsta­
wiciele najwyższych władz par­
tyinych i państwowych: Wła­
dysław Gomułka, Marian Spy­
chalski, Józef Cyrankiewicz. 
Serdeczne oklaski witają wcho­
dzącego na trybunę prezydenta 
CSRS, żołnierza walk wrześnio 
wych, <>dznaczonego Krzyżem 
Virtuti Militari, generała Lu­
dvika Svobodę. 

Orkiestra gra polski hymn 
państwowy. W imieniu organi­
zatorów - St<>l. Komitetu FJN 
wiec otwiera Józef Kępa. 

Zabiera głos przewodniczący 
Rady Państwa, marszałek Polski 
- Ma ~ian Spychal<;!d. Praemó­
wienie przerywane jest wielo­
krotnie oklaskami. 

Mówi następnie prezydent 
Svob<>Cla. 
Międzynar<>dówka kończy \yi.el 

ki wiec antywojenny mieszkań­
ców stolicy. 

Bezp 1 eczeństwo gran 1c kra i ów 

soc_ralist\ cznvch wymaga Jedności 

skę z p<>wagą i w skupieniu 
uczcić tę tragiczną rocznicę. 
Od tego miasta, od . tych zięm, 
rozpoczęły marsz na podbój 
Europy owładnięte obłędną ideą 
panowania nad światem hordy 
hitlerowskiego żołdactwa. Wte­
dy, 30 lat temu, kiedy pod gra­
dem bomb padających na uśpio 
ne miasto ginęły dzieci, kobie­
ty, starcy, mało kto zdawał so­
bie sprawę, że tragedia naszego 
miasta otworzy okres najbar­
dziej ponury w dziejach - W<Y. 
nę bezprzykładną i okrutn-. . 
która pochłonie ponad 50 milio 
nów istnień ludzkich. Nie chce­
my i nigdy nie było naszą in­
tencją rozdzieranie ran wciąż 
jeszcze krwawiących. Pragnie­
my jedynie przypominać i 
przypominać będziemy, bo ma­
my do tego prawo. jak żaden 
inny naród na świecie, czym 
był faszyzm i jakie przyniósł 
cierpienia nar<>Clom. Pragniemy. 
by młode pokolenie znało praw 

czl<>nków Egzekutywy KW 
PZPR z I sekretarzem Jerzym 
Muszyńskim, członków wą je- 1 
wódzkich władz ZSL i SD z 
prezesami - T. Sitkiem i R. 
Kaczmarkii!m, przedstawicieli 
Prez. WRN i WK FJN. p<>słl>w 
na Sejm PRL, władze woje­
wódzkie organizacji młodzieżo­
wych, przedstawicieli władz po­
litycznych i administracyjnych' 
sąsiednich powiatów oraz szcze­
gólnie goraco - weteranów 
walk na ziemi wieluńskiej -
byłych żołnierzy 72 pułku pie­
ch<>ty i 3' pułku Legii Akade­
mickiej, mieszkańców Wielunia 
i ziemi wieluńskiej. 

całej naszej wspólnotv 

I Przemówienie M. Spychalskiego 
Następnie głos za brał I se­

ktetarz KW PZPR, Jerzy Mu­
szyński. (Omówienie przemó­
wienia podajemy na str. 2). 

Po przemówieniu J. Muszyń­
skiego rozległy się dźwięki Mię­
dzynare>dówki a następnie <>dbył 
się apel p<>łegłych, W zapada­
jącym zmr<>ku po mieście nio­
sły się żałobne odgłosy werbli 
i słów: polegli na polu chwały. 
Następnie uczestnH:y wiecu, 

delegacje mł<>dzieży, poczty 
sztandarowe przemaszere>wały 
ulicami miasta do mięjsc-pom­
ników. Wieńce zloż<>no poc1j 
Pomnikiem Braterstwa Broni, 
p<>d tablicą pamiątk<>wą pierw 
s.:ych ofiar wojny oraz na gro-
bach ż<>lnierskich. (tar) 

Przgpomnienie 
i ostrzeżenie 

Tak można określić Ideę se­
sji popularno-nauke>wej, która 
odbyła się wczoraj w Wieluniu 
w auli Liceum Pedagogicznego, 
z okazji 30 rocznicy bombardo­
wania Wielunia przez hitlerow­
skie lotnictwo w pierwszym 
dniu II wojny światowej. Orga­
nizatorzy sesji - Wojewódzki 
Komitet FJN w Ł<>dzi i Powia­
towy Komitet FJN w Wielu­
niu nadali temu wydarzeniu 
charakter ogólnopolski przygo­
towując tematykę niezwykle d<>­
donioslą z historycznego i poli­
tycznego punktu widzenia. 

Naukowe treści sesji, nawią­
zujące do wrześniowych wyda­
rzen 1939 r„ które zwykliśmy 
nazywać lekcją historyczną 
jak powiedział otwierając se~ję 
przewodniczący WK FJN - M. 
Gajewski - są do wyk<>rzysta­
nia w praktyce codziennego ży­
cia naszego państwa. 

Naukowcy - historycy przy 
udziale ZBoWiD i Komisji Ba­
dań Zbr<>dni Hitlere>wsk:!eh 
opracowali temat starannie 
wszechstronnie. 

Dotychczasowy stan badań 
nad problematyką bom·bardo­
wania otwartych miast w okre: 
sie n wojny lwiatowej pnM-

stawił prof. dr J. Dutkiewics z 
Uniwersytetu Łódzkiego, 

Bombardowanie otwartych 
miast polskich przez hitlerow­
skie lotnictwo podczas niemiec­
kiej agresji na Polskę w 1939 r. 
referował dr A. Rzepniewski 
z W<>jskowego Instytutu History 
cznego w Warszawie. Pik. dr w. 
Biegański także z WIH scharak 
teryzował działalność hitlerow­
skiego lotnictwa przeciw mia­
stom otwartym państw koalicji 
antyhitlerowskiej. I wreszcie 
referat najbardziej wstrząsający, 
wygłoszony przez mgr T. Olejni­
ka, dotyczy! Wielunia - pierw­
szej ofiary hitlerowskiego lotnic 
twa w Il wojnie światowej. 

W sesji uczestniczyli członko­
wie Egzekutywy KW PZPR w 
Ł<>dzi z I sekretarzem J. Muszyń 
skim, qlonkowie wojewódzkich 
władz ZSL i SD z prezesami -
T. Sitkiem i R. Kaczmarkiem, 
członkowie Prezydium WRN z 
ldce 1;rzew. W . Fiba j - \ ~ .:. 
sekretarz RN m. Łodzi - M. 
Jeżewska, kierownictwo wladi 
partyjnych i państwowych mia· 
sta i powiatu, aktyw FJN, po­
słowie na Sejm PRL. Udział 
waię!i ta '? J 1'~ed:; ' • ~„; ·~· · •wia 

~szy ciąg na i;tr. ~ 

Na zdjęciu: od lewej L. Svoboda, tłumacz, I sekretarz Kc 
PZPR Władysław Gomułka 1 prezes Rady Ministrów J. Cy­

rankiewicz w czasie rozmów. 
CAF Uchymiak Telefoto I 

Prezydentl.Svoboda 
gości ·w Polsce 

Wizyty w KC PZPR 
I w Radzie Państwa 
Nadanie prezydentowi CSRS Wielkiego 
Krzyża Orderu Odrodzenia Polski 

w poniedziałek rano - na za 
pr<>Szeuie przew<>dnicząceg<> Ra 
dy Państwa, marszałka Polski 
Mariana Spychalskiego - przy 
był do P<>lski z kilkudmowa 
wizytą przyjaźni prezydent Cze 
chosłowackiej Republiki Soeja­
listycznej cen. Ludvik Sve>bo­
da z małżonką. 

Prezydent bratniej Czech<>sło­
wacji na Placu Zwycięstwa zło 
żył wieniec na płycie Gr<>bu 
Nieznanego żołnierza. 

Przed południem Ludvik Svo 
boda złożył w Belwederze wi­
zytę przewodniczącemu Rafly 
Państwa marszałkowi Póish'i 

W<>jennym 
Miasta. 

na rynku Starego 

Późnym livleczorem ' w Belwe 
derze Odbyła się uroczysto•ć na 
dania prezydentowi Svobodzie, 
przyznanego mu przez Radę 
Państwa PRL jednego z naj­
wyższych odznaczeń naszego 
kraju - Wielkiego Krzyża Or. 
deru Odrodzenia Polski. Aktu 
dekoracji d<>konał Marian Spy 
chalski w obecności Władysła 
wa Gomułki, Józefa Cyrankie­
wicza i innych członków naj­
wyższych władz państwowych. 

M. Spychalskiemu i odbył z•----------

(On1ówienie} 
W trzydziestą rocznicę hitle­

rowskiej napaści na Polskę -
powiedział na wstępie M. Spy­
chalski - stąd, z Warszawy -
miasta nieugiętego i niepoko­
nanego, podnosimy na cały 
świat gł<>s przypomnienia i O· 
strzeżenia. W dzisiejszą roczni­
cę wzywamy wszystkich ludzi 
dobrej woli. by juź nig'dy nie 
dopuścili do powtórzenia się 
września, do nowej agresji, do 
rozpętania nowej wojny! 

W haśle: „Nigdy więcej wrze 
śnia!" zamyka się treść wspól 
na dla narodu polskiego, dla 
wszystkich narodów eur<>pej-

skich, dla wszystkich bojowni­
ków o pokój. Obecność dziś 
wśród nas najwyższego repre­
zentanta bratnich narodów 
Czechosłowacji, symbolizuje 
fakt jak ściśle splecione zosta 
ły losy historyczne narodów o­
bu naszych krajów. 
Gościmy wybitnego czecho­

słowackiego działacza i dowód· 
cę, prezydenta Czechosłowac­
kiej Republiki Socjalistycznej 
Ludvika Svobodę. Witamy go 
gorąco i serdecznie. 

(Dalszy ciąg na str. 5) 

Oba nasze narodv w sweJ pohhce 

me powtórzą nigdy błędów sprzed 30 lat 

Przemówienie L. Svobody 
(On1ówienieJ 

Po przekazaniu pozdrowień 
mieszkańcom stolicy całemu 
narodowi polskiemu, Ludvik 
Svoboda oświadczył m. in.: 

W niedługim czasie po Cze­
chosłowacji Polska stała się 
kolejną ofiarą faszystowskiej eks 
pansji. To antyludowa polityka 
burżuazyjnych rządów naszych 
krajów doprowadziła je do tej 

tragedii, nie potrafiła obronić 
podstawo"ycil, żywotnych inte­
resów naszych n a rodów i bezpie 
czeństwa naszych krajów, za­
miast współpracy w walce prze­
ciwko wspólnemu wrogowi -
kierowała je przeciwko sobie. 

nim rozmowy na interesujące :---------------------------------, 
oba państwa najważniejsze pro 

Dobrze jednak wiemy, że postę 
powi działacze polscy w kryty­
cznym roku Monachium doma­
gali się obrony Czechosłowacji. 
Już wówczas słusznie uświada­
miali sobie fakt, że atak na na­
szą ojczyznę oznacza przygoto­
wanie ataku na Polskę. My zaś, 
napaść na Polskę przy jęliśmy 
jako wezwanie do aktywnego u­
działu w jej obronie. 

blemy. 
We wczesnych godzinach po­

południowych prezydent Svobo 
da przybył do gmachu KC 
PZPR z wizytą do I sekretarża 
KC pzpR Władysława Gomuł­
ki. Podczas rozmowy w KC 
ze strony polskiej obecni bYli 
prezes Rady Ministrów Józef 
Cyrankiewicz i minister spraw 
zagranicznych Stefan Jędry­
chowski. 

W godzinach wieczornych 
gen. Ludvik Svoboda wziąl I 
actział w wielkim wittu a11t:v-

JU2 JUTRO! 
ŁODZKI INFORMATOR KULTURALNY 

(bezpłatny dodatek do „ Dl") 

JU2 JUTRO! 

Z głębokim szacunldem i wzru 
szenjem skłaniamy głowy przed 
najwię!tszymi ofia rami, jakie zło 
żyła Polska na ołtarzu wsnólnej 
walki 7 faszyzmem. Sześć mi­
lionów Polaków straciło w niej 
życie. N~e ma polskiej rodziny, 
która nie straciłaby kogoś ze 
swych bli•kich. Nigdy nie wol-

(Dalszy . ciąg na str. 5ł 



Patriotyzm i internacjonalizlll 
to gwarancja naszego bezpieczeństwa i pokoju 

Przqpomnienie -I ostrzeżenie 
Przemówienie I sekretarza Kl PZPR Przemówienie I sekretarza KW PZPR 
Józefa Spychalskiego Jerzego Muszyńskiego 
podczas manifestacji na Radogoszczu na wiecu w Wieluniu 

(OMÓWIENIE) ropie stoi potężny obóz s.ocjall­
styc„ny, stoi potęga gospodar­
cza, polityczna i militarna 
państw - sygnatariuszy Układ11 

Warszawskiego, a przede wszy­
stkim jego czołowa siła - Zwili 
zek Radziecki. 

(OMÓWIENIE) jenny>ch osiągnęły u nas liczbę 
około 650 tys, osób, ale jest to 
tylko cząstka strat ludności, 
które wyniosły przeszło 6 mln 
obywateli. 

(Dokończenie ze str. 1) 

ta nauki i kultury, organizacji 
spoleeznych i młodzieżowych z 
województwa oraz uczestnicy 
walk obronnych ziemi wieluń­
skiej w 1939 roku - żołnierze 
36 pułku piechoty legii akade­
mickiej z Warszawy, z dowódcą 
2 baonu - mjr Wł. Kuleszą 
i in. 

Po południu uczestnicy sesji 
wzięli udział w otwarciu wysta­
wy dokumentalnej, Wieluń oskar 
r:ia, zorganizowanej w Mu­
zeum Ziemi Wieluński ej. 
Problematykę sesji, której 

Sesja 

celem było pogłębienie wiedzy 
u II wojnie światowej i nau­
kowe udokumentowanie zbrod­
ni hitlerowskich popełnionych 
na naszym kraju uzupełniły 
dokumentacyjne opracowania 
naukowe na ten;1aty: prze­
stępczej działalnoś •i sądu spe 
cjalnego w regionie łódzkim, 
hitlerowskiej 5 kolumny w 
dniu wybuchu wojny i w kam 
panii wrześniowej na terenie 
województwa łódzkiego oraz 
zbrodniczej działalności „Eln­
satzgruppen" na terenie Wiei,. 
kopolski w jesieni 1939 r. 

(Tar.) 

i wiec 
Na wstępie swego przemówie­

nia I sekretarz KL PZPR - J, 
Spychalski puypomniał traJicz~ 
ne wydarzenia sprzed 30 lat, 
kiedy to uzbrojone hordy hitle­
rowskie przekroczyły granice 
Polski. Mówca stwierdził m. in.: 

- Mimo niezliczonych przeja­
wów bohaterstwa podczas obro­
ny Helu, Westerplatte. Warsza­
wy, czy podczas bitwy nad Bzu­
rą, armia polska musiała skapi­
tulować przed przeważającymi 

silami wroga. Zatruty jadem 
nienawiś.ci do innych narodów, 
żywiony mitem o misji dziejo­
wej, jaka ma do spełnienia -
faszyzm niemiecki zdradzieckim 
atakiem na Polskę rozpętał naj­
krwa wszą woJnę w dziejach 

Przechodząc do przedstawienia I 
25-letniego dorobku Polski Ludo 
wej, mówca podkreślił olbrzymi 
rozwój naszego kraju, który le­
gitymuje się 14-krotnle większa 

produkcją przem ysłową. blisko 
podwojoną orodukcją rolnicza 
oraz 5-krotnie większym docho­
dem narodowym. Skutecznie do­
ganiamy czołówkę światową. 
Jest to miara naszego wysiłku 

I naszego sukcesu. w ciągu 25 
lat zbudowal iśmy przeszło s 
mln izb mieszkalnych, a więc 

wybudowaliśmy ponad 40 proc. 
obecnych zasobów mieszkanio­
wych kraju, blisko 80 tys. izb 
szkolnych, nowe osiedla I cala 
miasta. Prawie 6-krotnie wzro­
sła w. porównaniu z okresem 
przedwojennym liczba studen­
tów, przeszło 8-krotnle liczba 
uczniów szkól zawodowych. 

„Zebraliśmy się dziś w Wie­
lun i u w 30 roczni-cę barbarzyń 
sk1ej napaści hitlerowskich N ie 
m 1ec na naszą ojczyznę, aby 
zlozyć hołd bohaterstwu żoł­
nierza polskiego, który wcześ­
niej niż inni stawił czoła h itle 
rowsk 1ej przemocy, aby uczcić 
pamięć tych, którzy oddali 
swe życie w obronie niepodle­
głości ojczyzny, zam1'rdowa­
nych w obozach koncentracyj­
nych, w lochach gestapo, w 
egzekucjach uhcznych i tych 
walczących w ojczystych la­
sach i na wszystkich frontach 
drugiej wojny światowej". 

Straty wojenne ziemi łódzkiej 
były w te; wojnie również bar 
dzo dotkliwe. W bezpośrednich 
działaniach wojennych zginęło 
w naszym województwie prze 
szło 10 tys. obywateli, liczba 
zamordowanych przez okupan­
ta wyniosła przeszło 55 tys. o­
sób, śmierć wskutek pobytu w 
obozach zagłady różnego typu 
poniosło 35 tys. mieszkańców 
województwa, Wskutek pracy 
przymusowej oraz ran I wy­
cieńczenia zginęło przeszło 14 
tys. mieszkańców wojewódz­
twa łódzkiego, a Jeśli doliczy­
my do tego inne w;rpadki śmiet 
ci, •których przynaJmniej część 
można przypisać ciężkim wa­
runkom życia, panującym w 
czasie okupacji - otrzymamy 
liczbę ponad 150 tYs. Obywate 
li naszego województwa, któ­
rzy nie przeżyli okresu II woj 
ny światowej. 

Dzialo!izgnie 

ludzkości. 

W dalszym ciągu swego wy­
stąpienia I sekretarz KW PZPR 
J. Muszyński nawiązał do przy 
czyn klęski wrześniowej pod­
kreślając, iż - oprócz niedo­
rozwoju gospodarczego i tech­
nicznego, głównym powodem 
była izolacja Polski przedwrze 
śniowej, izolacja, w której po 
grążyła państwo egoistyczna i 
krótkowzroczna polityka ów­
czesnych władców. 

W Działoszynie, miejscowości 
położonej w bezpośrednim są­
siedztwie miejsc krwawych 
walk opóźniających, jakie toczy 
ły tu w dniach od 1 do 3 
września 1939 roku 30 Poleska 
Dywizja Piechoty, 28 Dywizja 
Piechoty i Wolyilska Brygada 
Kawalerii, odbyła się sesja po­
pullarno-naukowa poświęcona 

tamtym tragicznym wydarze­
niom. Na sesji, na którą przy­
byli uczestnicy walk mieszka­
jący obecnie w Polsce, Cze­
chosłowacji i USA, a także 
przedstawiciele KW PZPR z 
S, Pietruszką, przedstawiciele 
WRN z wiceprzewodniczącym 
Prezydium WRN - E • Maj­
kiem, gospodarze powiatu pa­
jęczańskiego oraz przedstawicie­
le Wojskowego Instytutu Hi­
storycznego, ZBoWiD i młodzież 
ze szkól, przedstawiono trzy 
referaty, których autorami by­
li: mjr mjr rezerwy Tadeusz 

Kierst, Izydor Malinowski i 
0

Lu­
cj an Zieliński. Referaty te za. 
wierały analizę walk jakie to­
czyły się z przeważającymi si­
łami wroga. Ppłk dypl. mgr 
Zygmunt Walter-Janke omówił 

strategię globalną Niemiec hit­
lerowskich w roku 1939, a także 
przebieg niemieckich przygoto­
wań do napadu na Polskę. 

Uczestnicy sesji wzięli udział 

w spotkaniu ze społeczeństwem 
wsi Raciszyn, odwiedzili miej­
sca walk, groby poległych żoł­

nierzy i dowódców oraz uczest­
niczyli w manifestacji antywo­
jennej jaka odbyła się wczoraj 
w Działoszynie. 

W czasie wiecu odbył sie 
apel poległych, a kompania ł o­
norowa WP salwą uczciła pa­
mięć bohaterów 1939 roku. Na 
grobach żołnierzy września i 
grobach żołnierzy Armii Czer­
wonej złożone zostały wieńce, 

Klęska wrześniowa 1939 r. za­
początkowała kilkuJetnią, strasz 
liwą okupację hitlerowską w 
Polsce. Przez cały czas trwania 
II wojny światowej hitlexowska 
polityka wobec Polaków kształ­
towała się pod wpływem total­
nej wojny IlI Rzeszy o panowa 
nie nad światem, a jej głównym 
narzędziem był krwawy, ludo­
bójczy terror. Cała nasza ziemia 
przesiąknięta jest krwią, usłana 

mogiłami poległych i pomordo­
wanych. Szeroko po Polsce roz­
rzucone są tragiczne pomniki 
II wojny światowej - hitlerow­
skie obozy masowej zagłady. 

Chylimy czoła przed wszystki­
mi ofiarami li wojny. Przed 
rozstrzelanymi, zagłodzonymi na 
śmierć, zamęczonymi w hitlerow 
skich więzieniach i obozach. 
Chylimy czoła przed tymi, któ­
rzy dumnie podnieśli broń prze 
ciwko najeźdżcy i polegli w 
obronie ziemi ojczystej za wm­
na I niepodległą Polskę. 

J, Spychalski omówił takłf' 

szeroko udział naszego kraju w 
walce o pokój oraz oodkreślil. 

że nikt tak szczerze jak naród 
polski nie jest za.interesowanv 
w utrzymaniu trwałego i pow­
szechneęo pokoju. 

W zakończeniu swego orzemń­
wienia mówca schara'<:tel'vi;ował 

osią.~niecia. ,jakie uzyskatiśmy w 
przebudflwie i rm:bn!lnwie Łndzi. 
moderniz;.cji i '7.lltianie st-r11ktu ... 
ry jej przemvslu <>raz zadania 
jakie w dalszvm rozwoju mia­
sta zostały nakreślone w przy­
szłej oieciolatce. zg<Hinie z wy­
tycznymi postawionvmi nrzed 
snoleczeństwem przez V Zjazd 
partii. 

„Godne jest dziś specja1nego 
przypomnienia powiedział 
mówca - że nar6d polski w 
miesiącach poprzedzających h i­
tlerowską napaść wykazał zna­
czn ie większą o.r i entację poli­
t)"Czną niż jego oficjalni pr.zy­
wódcy i że pod wpływem n ie­
m ieckiego n iebezpieczeństwa zro 
dzila s ię wówczas - może po 
raz pierwszy z taką s i łą I o 
takim zasięgu społecznym 
patr iotyczna jedność narodu 
wokół słuszne1 sprawy obrony 
n i epodległości ojczyzny, a jed­
nocześnie w !mię postępowego 
ogólnoludzkiego celu Jakim by 
la m ii;dzynarodowa walka z bar 
barzynstwem faszyzmu. 

Na mapie straot wojewódz­
twa łódzkiego powiat wieluń­
ski, którego ponad 4.500 obywa 
teli straciło życie w czasie o­
statniej wojny, zajmuje pierw 
sze m iejsce. Uderzająco wyso­
ka jest przy tym 11.czba ofiar 
bezpośrednich działań wojen­
nych w mieście I powiecie, wy 
nosząca dokładnie 1.585 osób. 
Znamy przyczyny. To Wieluń 
przecież był pierwszym otwar 
tym miastem II wojny świato 
wej, nie tylko na ziemiach poi 
skich, ale na całym · teatrze 
dz iałań woJennych, na które 
spadły w dniu I września hitle 
rowskie bomby, s>ejąc śmierć 

l zniszczenie". 

Uroczystości 
UJ n1iejscach H'alk 

Dzisiaj z perspektywy 30 lat 
wyraźnie w idzimy I lepiej mo­
żemy ocenić przyczyny tragedii 
wrześniowej, politykę przed-
wrześniowych rządów Polski. 
które doprowadziły kraj do na­
rodowej katastrofy oraz po\itY­
kę mocarstw zachodnich. 

- Wspólnym wysiłkiem 
stwierdził J. Spychalski - koń­
cząc przemówienie - podnleśllś 
my z rum ludową ojczyznę. 

uczyniliśmy Ją kwitnącą I 
szczęśliwą. Polska jest naszym 
domem i nie pozwolimy, aby 
ktokolwiek podniósł na ten dom 
zbrodniczą rękę. Pragniemy żyć 
w ookoju, pragniemy w pokoju 
pomnażać nasz dorobek I poko­
ju życzymy wszystkim narodom 
świata. 

Nie zapomnimy też nigdy, 
że w pierwszych szeregach wal 
ki znaleźli sie komuniści pols­
cy, że wielu z nich w najdo­
stowniejszym znaczeniu tego 
słowa - wyłamywało kraty wię 
zień, do których wtrącił ich 
sanacyjny reżim i poszło w 
krwawy bój - nie pierwszy 
dla nich bój z faszyzmem, któ 
rego złowroitą rolę oni pierw 
si dostrzegli". 

Nawiązując w dalszej części 
swego wystąpienia do aktual­
nej svtuacji miedzyn;ł."Oc1owe _i 
w Eurooie I odwetowej polity 
ki militaryzmu NRF, która 
chciałaby odwrócić kolo histo­
rii, mówca przypomniał, iż po 
ważnym zatlaniem jakie stoi 
przed cala Europą jest siły te 
ujarzmić i stworzyć dogodne 
warunki pokoiowego rozwoju 
wszvstkicb krajów. 

„Bogatsi w doświadczenia .Pa 
miętnego września i ostatniej 
wojny światowej - powiedział 
na zakończenie I sekretarz KW 
PZPR J. Muszyński - jesteś-

Podniosła uroczystość odbyła 
się wczoraj w Chechle w powie 
cie łaskim, gdzie w 1939 roku 
72 pułk piechoty im. Dionizego 
Czachowskiego stoczył z najeź­

dźcą krwawe walkL W miejsco­
wości tej pochowani są polegli 
żołnierze, podoficerowie i ofice„ 
rowie tego pułku. Wiece anty­
wojenne odbyły się wczoraj 
także w Kutnie, Żychlinie, Kro< 
niewicach, w Piotrkowie, w 
Poddębicach, Rawie Maz„ Zduń 
skiej Woli i Zgierzu. 

W Pabianicach odbyła się wiei 
ka manifestacja mieszkańców 
miasta, połączona ze złożenlem 
wieńców na grobach żołnierzy 

2 i 28 DP a9mil „Łódt", kt6rzy 
polegli w 1939 r. w obronie mia­
sta i pochowani są na miejsco­
wym cmentarzu, 

W Kajetanowicach, w pow. ra 
domszczańskim, gdzie 3 września 
1939 r, hitlerowcy rozstrzelali 
86 mie5"'kańców wsi, odbył aię 

wiec mieszkańców powiatu; w 
Sieradzu dla uczczenia nauczy• 
cieli pomordowanych w 1939 r. 
odsłonięto tablicę pamiątkow-, 
a w Skierniewicach w czasie 
wiecu antywojennego, wmurowa 
no akt erekcyjny pod przy 'Zły 
pomnik „Braterstwa i Wolnoś­
ci0. 

(M. Kr.) 

W dalszym ciągu swego prze­
mówienia J. Spychalski dużo 
miejsca poświęcił polityce rządu 
sanacyjnej Polski, rządu, który 
odrzucał jakąkolwiek myśl 
współpracy ze Związkiem Ra­
dzieckim. co doprowa<lziło do 
tragedii wrześniowej. W obli­
czu hitlerowskiego najazdu Pol­
s.ka znalazła aię osamotniona I z 
trzech str<>n - od północy, za: 
chodu i południa - ujęta w pan 
cerne kleszcze hitlerowskich dy­

Nigdy więcej faszyzmu! Nlgd.v 
więcej wojny! Niech żyje 1 roz­
kwita nasza ojczyzna, Polska Lu 
dowa. Niech żyjE! I u t rwala się 
nasza przyjaźń ze Związkiem 

Radzieckim i wszystkimi miłu­

jącymi pokój narodami świa­
ta! Niech żyje partia i socja-

1 lizml 

J. Muszyński podkreślił też, 
iż należy pamiętać, że pierw­
szą ofiarą prześladowań ze stro 
nv hitleryzmu byli niemieccy 
komuniści I inne siły antyfa­
szystowskie, spośród którJ"Cll 
tysiące, wi'll:ż z Thaelmannem, 
zostało zamordowanych w hi­
tlerowsl<ich wi<:tienlach i obo• 
zach koncentracyjnych. 
„Wśr6d krajów a.n t yh i tlerow­

sk iej koalicji - kontynuowat 
J. Muszyński - Polska zajmuje 
na liście strat "zołowe m iejsc e. 
Bezpośrednie ofiary działań wo 

my dziś państwem o bez po­
równania większym potencjale 
p'tzemvslowo-e;ospodarczym, ma 
my dziś nowocześnie. uzbr<>!o­
ną I wyszkoloną armię, ale co 
najważniejsze - nie jesteśmy 
dziś osamotnieni. Stanowimy 
bowiem składową cześć wiel­
kiego obozu sodalistycznego, 
Jesteśmy jednym z ~ocnvch 
ogniw obronnego Układu War 
sza wskiego. 

·Wiec na Radogoszczu 
(Dokończenie ze str. 1) 

wizji. 
Przechodząc do omówienia -----------------

jom a.rabskim" - społeczeń­
stwo naszego miasta manifesto 
wato wolę utrzymania pokoju. 

Zanim rozpoczęła się manife­
stacja, nad Radogoszczem prze 
lec iały samoloty - a jeden ~ 

nich holował biah-cz.e.rwona 
flagę. 

~~~e:;~fiu wll p;;-;~~~.y ~~~~~~z~ Doz· ynk.11 wo1·ewo' dz1w·1e gółowo przedstawił rolę Polskiej W 
Partii Robotnicze) w walc" <> 
wyzwolenie narodowe i społecz­

ne naszego kraju. Zrodzona w 
ogniu walki PPR wskazywała, 
że Jedynie słuszną drogą wiodą­
cą naród polski do uz>:skan1.a 
wolności ! zbudowania niezawi­
słego, demokratycznego pań­
stw~ jest natychmiastowa walka I 
zbrojna z okupantem. Partia 1 
klasy robotniczej wyrażała pod­
stawowe interesy całego narodu. 
w najtrudniejszych warunkach 
zajmowała -czołowe pozycje w 
waac;e, była silą wiodącą _w okre 
sie historycznych zmagan, toro­
wała drogę decydującym w 
dziejach narodu przemianom. : 

Dzisiaj w 30 rocznicę wybu­
chu II wojny świat~j spole 
czeństwo polskie. zespolone we 

Następnie Józef Spychalski 
scharakteryzował obecna sytua: 
cję polityczną i miejsce Polski 
w świecie. Dużo miejsca mów­
ca poświęcił walce z imperia­
lizmem, w której nie jesteśmy 
dziś osamotnieni, b-0 na straży 
bezpieczeństwa I pokoju w Eu-

POGODA 
Dziś zachmurzenie umiarko­

wane, przejściow.o duże, możli­
we przelotne opady. Tempera­
tura maksymalna ok. 19 st. 
Wiatry umiarkowane, przewaz­
nie zachodnie. Jutro bez 
zmian. Dziś zachód słońca o 
godz. 18.30, jutro wschód o 
4.55. 
(Dziś imieniny obchodzą Ju-

lian Stef an). 

Od trzech tygodnł w każdq bydła ł trzody chlewnej o 50 Froncie Je<Iności Narodu. l<"ó- Po odegraniu przez orkiestrę 
wojskową hymnu narodowego, 
antywojenną manifestację lud­
ności Łodzi otworzył przewod­
n ic zący Zarządu Okręgu 
ZBoWiD - H. Socha-Domagal­
sk i . P~tał on przybyłych na 
w iec członków Egzekutywy KŁ 
PZPR z I sekretarzem J. Spy­
chals k im, członków Egzekuty. 
wy KW PZPR z I sekretarzem 
J. Muszyńskim, członkow wo­
jewódzkich władz stronnictw 
politycznych z prezesem WK 
ZSL - T. S itkiem 1 prezesem 
WK SD - R. Kaczmarkiem, 

niedzielę we wsiach naszego proc„ sprzedanego mięsa o 60 remu przewodzi Pr>lska Zje<lno 

województwa rozbrzmiewają proc. f mleka o 80 proc. czona Partia Robotn icza. czci 
parnie<' b ohateorów września i 

pieśni dożynkowe. W pieśniach Piękną wystawę hodowlaną w.zy9!klch of!ar hitlerowskiej 

tych zawarte jest wszystko, w ł produktów rolnych zorganizo okup9cji w niezłomnym prze-

co obfitu7·e życie naszych rolni- wano z oka2ji uroczystości świadczeniu, że nasz patrio­
tyzm I umiłowanie wolnóśt"i , 

ków: podziękowania dla władz dożynkowych w Lućmierzu. Po na•za wypróbowa11a przyjaźń 

gromadzkich, powiatowych dobne uroczystości odbyły ste i niernzPrwalnv sojusz ze Związ 

k K . klem Radzieckim i krajami so-
oraz wojewódzkich za opiekę także w Lutomiers u, az1mie ciall•tycznPl wspólnoty obro-n-

i pomoc w nie najłatwiejszych rzu, Szydłowie, Kalenicach, ne1 sa nall~o~zymi J?wa-rantRmi 

nierll2 chwilach, życzenia Proboszczewicach ł wielu tn-

1 
na•z~go be7l) i eczeństwa I dal-, 
sz~o pokoJoweJ?o rozk'witu na 

osiągnięcia jeszcze lepszych nych miejscowościach. (ms) szej ludowej ojczyzny". 

plonów, zapewnienie wzmoże- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~1 
nia wysiłków dla uzyskania i 
zwiększenia wydajności pro­
dukcji rolnej. Nte brakło takze 
przyśpiewek wytykających 

istniejące jeszcze braki. 

W ubiegłą niedzielę w uro­
czystościach dożynkowych w 
Wojsławicach, pow. Sieradz 
wziął udział I sekretarz KW 
PZPR Jerzy Muszyński, przed 
stawiciele władz wojewódzkich 
t powiatowych, ZSL i Wojska 
Polskiego. 

W ostatnim dwudziestoleciu 
w pow. sieradzkim plony cztP.­
rech zbóż wzrosły o 50 proc„ 
ziemniaków o 60 proc„ ilość 
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~ 2 Wrzes'nz'a 1939 Najsłabszym odcinkiem obrony jest Pomo- ~ 
2 T. rze. Korpus pancerny gen. Guderiana rozsze- ~ 
~ rza klin wbity w polskie zgrupowanie, dążąc ~ 
i Od świtu trwa bitwa graniczna. Uderzenia nie- do całkowitego okrążenia oddziałów w Borach ~ 

~ mieckieJ broni pancernej i wojsk zmotoryzo- Tucholskich. Luftwaffe - mimo wielkiej prze- ~ 
~ wanych na wszystkich Kierunkach natrafiają wagi w powietrzu - nie wykonała głównego "' 
~ na zacięty opór wojsk polskich, które - mi- zadania bojowego w pierwszych dwóch dniach ~ 
z mo zdecydowanej przewagi wroga - w uzbro- wojny: naloty na polskie lotniska nie dosię- li, 
~ jeniu - " uporem i skuteczniE' bronią swoich gły naszych eskadr przeniesionych na lotniska ~ 
,. pozycji. Tam, gdzie następują zmasowane ude- polowe. „, 
~ rzenia broni pancernej, polskie jednostki wy- Odbywa się w warszawie ostatnie manile- ~ 
~ cofują się na kolejne linie obrony. W niektó- stacyjne posiedzenie Sejmu n Rzeczypospoli- ~ 

1111 SPORT • SPORT • SPORT ~ rych przypadkach udaje się powstrzymać ude- tej. Prasa informuje o sytuacji na froncie. ~ „ ~ rzenia pancerne wroga. Artykuł wstępny „Robotnika" ukazuje się pod ~ 

~ Około 200 czołgow II dywizji pancernej Wehr tytułem „Ojczyzna w niebezpieczeństwie - do ~ 
- - • % machtu naciera od świtu na Jordanów i Wy- broni". Nastrój w Warszawie jest imponujący. % 

Na. aren1"°'.e sportowe1 ~ soką. Natarcie powstrzymuje 24 pułk ułanów Wiara w zwycięstwo jest powszechna. Polskie ~ 
~ z brygady zmotoryzowanej płk Maczka, o- społeczeństwo oczekuje pomocy sojuszników - ~ 
~ gnlem działek, p.-panc. rusznic i karabinów Anglii i F'rancji. Ale Europa toczy grę dyplo- % 

nal•zdoln1-e1"sza polska młodza·ez" ~ maszynowych. Major Jerzy Deskur na czele matyczną. PremieT Francji Daladier napiętno- ~ 
"' 2 i 4 szwadronów naciera gwałtownie na skrzy wał wprawdzie Niemcy, ale jeszcze wierzy w ~ 
~ dło niemieckiej grupy rzołgów. Działko p.- uratowanie pokoju. Premier brytyjski Cham- .% 

Uroczystościach związanych przykrą nl .espodzlankę sp~awil ~ panc. kaprala Stefana Kały niszczy dwa i tra- berlain na posiedzeniu w Izbie Gmin oświad- ~ 
Po I k kt t ł w pierw ,., fia dalsze cztery czołgi. Ogień cekaemów dru- cza, że rząd brytyjski nie może uznać wciele- ~ 

z otwarciem spartakiady we , Snope d• I otry .zojs a !imino-I~ żyny kaprala Wincentego Dziechciarza obez- nia Gdańska do Rzeszy. Izba Gmin żąda wy- % 
W Cławl·u I Poznaniu ,na arenę szym n u urnie u ~ye -,~ · w1·~zan1·a s1·ę z zobowi~zań soJ'uszniczych i· wy- ,„ 

ro d 1 h otkan Los je 1<1 wladnia 3 niemieckie czołgi i niszczy dalsze „ „ ~ 

wyszli zawodnicy. wany z a szyc sp . - ~ dwa. Bohaterski kapral ginie od pocisku za- warcia nacisku w tym kierunku na Francję. :i! 
w centralnej spartakiadzie go podzielił również . Wój.clk. d ~ pałającego. Ciężkie walki trwają na Sląsku. Ale francuski minister spraw zagranicznych ~ 

bierze udział ponad 6,700 uczestni- Z województwa łodz~i~go 0

1
. ~ Bonnet wyraźnie gra na zwlokę. ~ 

ków w 17 dyscyplinach sporto- dalszych ~al.k zakwallflkowall ~ Kroniki notują pierwsze niemieckie zbrodnie 1 ~ 
h się: Tarczynsk1, Karbowiak i Gos 2 wojenne. W Nieborowicach rozstrzelano 16 po- Załoga Westerplatte odp era trzy kilkugo- ~ 

wyc · ł ka 2 -..•stańców śląskich z Gliwic. w Łaziskach Dol- dzinne natarcia niemieckie. 47 szwadronów ~ 
wczoraj w Poznaniu rozpoczą I · . ~ ~ 

si turniej w podnoszeniu cięża- Dziś całą parą ruszą wszystkie ~ nych 15 osób, Wieruszowie U osób - Pola- bombardowało Westerplatte, powodując poważ- 2 
ró~, we Wrocławiu zaś turniej pozostałe dyscyphny sportowe!~ ków i żydów. ne zniszczenia polskiej obrony. Naczelny wódz ~ 

bokserski. W pierwszych spotka- rozg~ywane we Wrocławiu 1 
Po- ~ Oddziały armii „Poznań" zajmują przygranicz ponownie pozdrawia przez radio dzielną zalo- ~ 

niach eliminacyjnych występowa- · ~!'.:1~ - ~ ną niemiecką miejscowość Koenlgsdorf, gdzie gę Westerplatte 1 liczy na jej wytrwanie na ~ 
ll bokserzy Lodzi I województwa I POZOSTAŁE WIADOMOSCI ' ~ niszczą kolumnę złożoną z 80-clu niemieckich posterunku. ~ 
łódzkiego. . I SPORTOWE _ , CZYTAJ ~ samochodów ciężarowych. R. D~BOWSKI ~ 
zwycięstwa odnieśli. Borkow- STRONA 6 ~ 2 

ski, Dziki i Wlazlik. Natomiast t'»~n~»»>Nt>-~»">~~""»~"-'t~~'-~ 

% DZIENNIK ŁÓDZKI ar 288 (656~ 

członków Prezydiów RN m. Ło 
dzi I WRN, przedstawicieli kie 
rown!ctw dzielnicowych władz 
partyjnych, związków zawodo­
wych, organizacji młodzieżo­
wych i społecznych, posłów na 
Sejm oraz uozestników walk o 
wyzw~lenie naszej ojczyzny 
spod okupacJi hitlerowskiej. 

Przemówienie wygłosił prze­
wodniczący ŁK FJN, I sekre­
tarz KŁ PZPR - J. Spychal­
ski (omówienie tego przemówie 
nia zamieszczamy ob-Ok). 

Rezolucję odczytał przewod­
niczący ZŁ ZMS - Ja.n Maty­
jaszcz)"k. 

Rezolucja ta została jedn<>­
myślnie uchwalona przez zebra 
nych - domaga się ona m. m. 
zdecydowanego i konsekwentne 
go ścigania i ukarania zbrod­
niarzy hitlerowskich. 

Następnie przy głuchych 
dżwiękach werbli delegacie zło 
żyły wieńce i wiązanki kwia­
tów na pam iątkowej płycie. 
Składali je przedstaWic1ele k ie 
rownictwa KŁ PZPR z I se 
kretarzem J. Spychalskim, kie­
rownictwa KW PZPR z I se­
kretarzem J. Muszyńsk im, stron 
n ' ctw polltycznych z prezesem 
WK ZSL - T. Sitkiem i p re­
zesem WK SD - R. Kaczmar­
kiem, Prezydiów RN m. Łod•l 
i WRN, Wojska Po!S'kiego, 
ZBoWiD. dzielnicowych władz 
partyjnych, organ izacji spolec7 
nych, młodzieżowych, instytu­
cji l zakładów pracy. 

(j. kr.) 

Wystawa w Muzeum 
Historii Ruchu 
Rewolucyjnego 

Wczoraj w sali Muzeum Hi­
storii Ruchu RewolucyJnego 
(Gdańska 13) została otwarta 
niezwykle interesująca wy~ta­
wa pn. „Broń i pamiątki żoł­
nierzy września 1939 r.". Tra­
dycyjnego przecięcia wstęgi 
dokonał sekretarz KŁ PZPR -
J. Mokras. W otwarciu wysta 
wy wziął również udział za­
stępca przewodniczącego Prez. 
RN m. Łodzi - J, Lorena. 

Na wystawie zgromadzono 
eksponaty ofiar'>wane przez ok. 
100 łodzian - przeważnie u­
czestn ików kampanii wrześnio­
wej 1939 r. Znajdują tu się m. 
1n. mund\lTY żołnierzy I ofice 
rów, makiety samolotów 
„Loś", ma Sit i gazowe, żołnier­
skie hełmy, a także plansze l 
makiety przedstawiające k'.erun 
kl uderzeń arm'! n :em:eck1c11 
1 ugrupowania wQjliik polsk ich. u. u.) 



Zjazd pi§arzq 
Ziem Zachodnich 

Prastary Polski Gdańsk sości, skłe I ten program społecznej 
rekonstrukcji naszego kraju -

WODY MAMY CIĄGLE ZA MAŁO. DZIENNIE zutt­
w AMY JEJ - NIE LICZĄC UJĘ(J WŁASNYCH ZAKŁA­
DOW PRZEMYSŁOWYCH - W ŁODZI 160 TYS. M 
SZESC.; POTRZEBUJEMY PONAD 200 TYS. M sZESc. 
JEDYNY RATUNEK TO BUDOWA WODOCIĄGU 
ŁODZ SULEJOW. INWESTYCJA MILIARDOWA. 

NAJWIĘKSZA W DOTYCHCZASOWEJ HISTORil ŁO­
DZI I ZIEMI ŁODZKIEJ; ŁĄCZNY JEJ KOSZT - PO­
NAD 4 MILIARDY ZŁOTYCH. W ZAMIAN ZA CO 
OTRZYMAMY DUZO DOBREJ, CZYSTEJ, OZONOWA­
NEJ, POZBAWIONEJ WSZELKICH ZAPACHOW WODY. 

38 rocznicę tragicznego wrze 
i!ia, 180 pisarzy przybyłych ze 
wszystkich ośrodków literac­
uch kraju. 
Na obrady przybyli czlonko­

Nie Biura Politycznego KC 
1zPR - sekretarz KC Zenon 
~liszko i 1 sekretarz KW J.''Zl'H 
1 Gdańsku Stanisław Kociołek. 
Podczas obrad zabrał głos 

~ Kliszko. 

jaki zakreśliła Polska Pa.rtia 
Robotnicza. Tylko zni'koma 
część wybrała emigracji;: poli­
tyczną co prowadz'.ło ją n ie­
uchronnie na pozycje antyna­
rod~we. Tylko wyjątki przyję­
ły postawi: em!gracj i wewnętrz 
nej. Powtórzmy: ogromna wię 
kszość polskich p:sarzy dała 
wyraz swe1 aprobacie dla prze 
mian demokratycznych I re­
form społecznych dokonanych 
w Polsce przez lud oracujacy, 
Afi cmacię wartości humani­
stycznych - oołączyła z oskar 
zeniem faszyzmu i hitler?W­
skich zbrodni. Włączyła s'ę ak­
tywn;e do odbudowy kraju i 
urze<'zywistnienia orogramu spo 
łecznych przemian. 

W ody za kilka miliardów 
Czas 1 miejsce naszeg-0 zjaz-· 

lu stwarza okazję szczegvlną 
10 refleksji nad przemianam i, 
akie si<: w naszym kraju do­
tonały, nad związkiem tych 
irzemian z r:>zwoje·m literatu­
y polskiej pow iedział na 
gstęp:e Z. Kliszko. 
Kiedy z perspektywy lat pa­

rzymy na drog: rozwoju poi. 
k;ego p isarstwa, na przemia­
'Y· ktore zasz!y w Ś·rodowis­
;ach twórczych. wówczas wy­
ażnie widzimy gran.cę. Jaką 
lla etapów tego rozwoju sta-
1ow1ł wrzes1eJi roku l939. J esl~ 
>0w1em pisarze nurtu lewico-
1·ego. rewolucyjnego m ieli przed 

laty d<>Sc klarowny obraz 
ytuacj1 społecznej i pol :~ycz­
:ej Polsk:, że przypomnę tu 
iroroczy niemal p isany '-"" kw:et 
iu 1939 r. wiersz Bron tewskieg'1 
Bagnet na broń" to dla 
iększośc1 p :sarzy. dla twór-

·ów kultury polskie j klęska 
vrześniowa była nagłym cio­
;em. 

Ale wrzes ien był także p?-
•zątkiem w ie lk i-ego zrywu sił 
worczych polsk iej kultury. 
Na polsk :ch drogach wojen­

:ych I okupacyjnych wed:ó­
lr'ek z.rodziło się nowe poczu-
1e związku z losami szerok~ch 
nas narodu 
Od naro<lzin Polski Ludowej 

- mówi! dalej sekretarz KC -
lbrzym:a większość p-il>kich 
1isarzy - m'mo swego daw. 
1ego zw iązku z klasam : posca­
lającymi - przyjęła jako wła 
ny ten program odbudo·Ny 
'olsk: ze zn~szczeń wojennych, 
en program powrotu Pol>ki 
1a Odzyskane Z!emie Piastow-

......................... „. 

ZE ŚWIATA 

Polski świat llteracki poniósł 
w wojnie straty ni-epowetowa­
ne. Straty najbardziej bolesne. 
których odrobić n'.epodobna. 
ukazuje nam lista twórców kul 
tury polsk'.ej zamecnnvch. roz 
strzelanych. zaginionvch w o­
kresie walki z hitlerowsk!m 
okupantem. A m imo przeraż;i_ 
jącej dłu.e:ości tej listy - pol-1 
skie środowiska twórcze n ie 
tylko na nowo powstały do ży I 
c:a - ale ukazały o<l pie,w­
;zych lat Polski Lud-iwej swo­
ją aktywność społeczną ; twór ! 
czą. Już p :erwsze powojenne · 
lata zaznaczyty się dziełam:, 
które dały wstrząsa .jący ooraz 
i moralny osad faszyzmu i le­
go zbrodni. 

Kiedy staramy się stworzyć I 
sobie obraz catosc10\.V:'i' polskie-
go dorobku literackiego - • 
Z\Vłaszcza zaś dorobku po roku 
1956 - wówczas kilka zwłasz­
cza faktow wydaje się wybijać 
na plan pierwszy. l tak odnoto 
WUJemy przt!de wsz~sLktm sze­
rokrnic problt1na t.yk1 tematycz­
neJ oraz formalnego bogactwa 
wymkaJąCt!go z wielonurtowos­
c1 artystyc„rnei naszej prozy, 
poezji, dramaturgu. 
Ciągłego podkrt:slenia wyma­

ga niepomierny wzrost oddzia­
ływania kultury słowa druko­
wanego na społeczenstwo . 

Wreszcie znamienny dla na-
szej sytuacji lnerackiej jest I 
przestrzenny rozwó.i srodowisk 
pisarskicll. I 

Nie znalazły - zaznaczy.! da­
lej mowca - silmejszego od­
dźwięku w polskim swiec1e p•-1 
sarskim dekadenckie koncepcje 

+ W p'.>n i edziałek w Llbli do teoretyczno-literackie bezpo-
'tonano zamachu 5,tanu. Za- Srednio związane z. rozumieniem I 
nach nastąpił pod nieobecność funkcji literatury, 

Pisarze polscy są wierni spo-
18-letniego króla Idr isa , któ:y łecznemu posłanntctwu literatu-, 
~rzebywa w Turcji na lecze- ry. Ze społecznego zaangażo-

1iu. WładZ<: w kraju objęła wania zrodziło się bogactwo/ 
~ada Rewolucy}na, na której probłem<1tyki nnJnow,z.J pro­

zy polskiej po roku 1956. 
:zele stanął pułkownik Saad A jednak, mimo wszystkie te 
Id-Din Abu Szwejrlb. niewątpliwe osiągnięcia odczu-

Rada Rew<>lucyjna pr<>klamo- warny stale niedosyt. Rodzi go 
~ t 0 · L'b'j k' j R skala naszych potrzeb. Skala 
1 __ ą u w rzeme 1 1 5 •e e- zadail, Jakie stoją przed nami 
~ubliki Arabskiej, w dziedzinie kształtowania so-1 
+ Prezydent Brazylhi Arthur cjalistycznej świa. domości ludzi 

le Cos<ta e Silva w sobot<: uległ\ pracy w Polsce. 
1takowi paraliżu. Wi<:eprezy. Aktualny etap rozwoju na-
jenta Pedro Aleixo :>dsun:ęto szego kraju kaze nam łączyć 
ld władzy i rządy objęli m•.n: ściśle refleksje nad dotychcza-
Jtrowie wojny, lotnictwa woj-
lk-0wego i ma.ry ·narki wojen- sową drogą naszego rozwoju, 
nej. nad osiągnięciami i niedomo­

gami naszego życia - z per-+ Na zaproszenie ministra spektywaml na przyszłość, 0-
'1>raw zagranicznych PRL -

J 
uż zakończenie pierwsze 
go etapu tej gigantycz­
nej inwestycji przekro­
czy nasze obecne zapo-

trzebowanie wody, ale wszak 
nasze potrzeby wzrastają 

- jak apetyt w czasie jedze­
nia. Zakończenie pierwszego 
etapu budowy wodociągu to 
rok 1974 - a więc niemal że 

'koniec przyszłej pięciolatki. 

A pięciolatka to 150 tys. 
nowych izb, ok©ło 60 tys. mie­
szkań, tyleż łazienek z wan­
nami„„ 

Przyp-0mnijmy pokrótce na 
czym rzecz p-0lega. Po pierwsze 
potężny zbiornik (100 mln m. 
sześc. wody!) pad Sulejowem. 
Nie będziemy się rozwodzić nad 
jego walorami turystyczno-l<li· 
matyczno·krajobraz.owymi i sto 
jącymi w związku z tym przed 
nami wszystkhni wspaniałymi 

możli waściami wypoczynkowy­
m; (których obyśmy nie .:mar­
nowali). Zbiornik ma charals· 
ter po pierwsze wodociągowy. 

Swojego rodzaju magazyn za­
trzymujący wodę w okresie po­
wodziowyn1, uniezależniający 

pobór wody dla wodociągu od 
jej ilości przepływającej w rze­
ce. Roboty µrzy budowie zap-O­
ry na Pilicy już rozpoczęto. 

Od tego zbiornika woda po­
płynie krytym kanałem do 
Lodzi. Nie wystarczy jej jed­
nak doprowadzić do rogate~ 

miasta. Trzeba Łódż przygo­
tować na jej przyjęcie. Odpo­
wiednio rozbudować sieć magi 
strali; naturalnie jeszcze 
przed zakonczeniem budowy 
kanału i zbiornika. Prace te 
trwaJą już od dwóch lat. 
Wszystko wskazuje na to, że 

zakończenie pierwszego etapu 
inwestycji zastanie Łódź przy 
gotowaną do korzystania w 
pełni z jej dobrodziejstw. 

Rzecz się jednak na tym nie 
kończy. W zlewni Pilicy po­
wstać n1uszą oczyszczalnie ście„ 
kow komunalnych dla Piotrko­
wa i Sulejowa, dla zakładów 
przemysłowych w Woli Krzy­
sztoporskiej, Koniecpolu i Niech 
cicach, Budowa oczyszczalni 
stanowi warunek kou1eczny dO ... 
brej µracy projektowane11:0 wo· 
dociągu. Roboty projektowe 

teresie łodzian i łódzkiego prze­
mysłu. 

A. PONIATOWSKA 

planowanych oczynczalni są w cznej inwestycji. Ale wszelkie 
toku. Niemniej istnieją rozbieź te zgrzyty trzeba szybko w porę 
ności zdań w wyb-Orze rozwią- eliminować. We wspólnym in­
zan projektowych gwarantują·------------- - --------------------­
cych s~uprocentowe oczyszcze• 
nie wody i naturalnie kłopoty 
z tym, kto będzie owe oczysz­
czalnie budował. 

Ostatnie zarządzenie prezesa 
Rady Ministrów (dotyczące 

tych spraw) stawia rzecz na 
ostrzu noża. Albo zakłady bę­
dą posiadały własne oczysz­
czalnie, a tym samym nie bę 
dą zatruwały nam wód, albo 
będą„. zamknięte. Zarządzenie 
w samą porę dla dobra naszej 
sulejowsko-łódzkiej inwesty­

cji. 

Licząc te wszyst:<:ie „drobiaz 
gi", na dobre zao1,>atrzenie Lo 
dzi w wodę pójdzie ponad 4 
miliardy złotych. Suma za­
wrotna. Ale woda - to pro­
blem numer jeden, nie tylko 
w latach najbliższych, ale już 
obecnie„„ 

Jak wygląda stain prac1 Jak 
nas poinformował pełnomocnik 
do sµraw koordynacji inwesty­
cji sulejowskiej - mgr inż. 
Ksawery Krassowski - doku­
mentacja na roboty zaplanowa­
ne w bież. roku jest już przy­
gotowana. Na przyszłoroczne ro 
boty - dokumentacja w toku. 
Projekt worlociągu powstaje na 
deskach projektantów łódzkich 
- w Biurze Projektów Budow­
nictwa Komunalneg-o. zbiorni­
ka - w warszawskim „Hydro­
projekcie„. 

Załogi Hydrobudowy 11 z 
Włocławka, Miejskiego Przed 
siębiorstwa Robót Drogowych, 
Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Remontowo-Budowlanego nr 
6, Elektrobudowy - zabrały się 

już do prac przygotowaw­
czych na placach budów. 
Przedsiqbiorstwo Robót Kole­
jowych nr 7 wykonuje bocz­
nicę kolejową na potrzeby bu 
dowy w Babach. Zabrano się 

do wycinania lasów„. 
Inwest>•cja tak ważna leży 

oczywiście w centrum zaintere­
sowania wład-;t; part~rjnych i ad„ 
ministracyjnycb i miasta i wo 
jewództwa, śledzących postępy 
prac nad dokumentacją i robót 
przygotowawczych nie zza biur 
k.a. ale na miejscu. starających 
się l)(lmóc O<lpowiedzialnym za 
pracę w każdym klop-ocie. A 
czyż istnieje budowa, na której 
wszystko szłoby jak po maśle 
bez zgrzytów1 A cóż dopiero 
jeśli rzecz dotyczy tak giganty-

Od nowego roku 
szkolnego-inaczej 
I stnieje pewna grupa ro-

. dziców, którym prawdzi-
wy wypoczynek wyzna­

nie ich własny okres 
urlopowy, lecz okres waka­
cyjny ich dzieci. Jest to czas 
wolny od uwag w dziennicz­
ku, od zapędzania do nauki, 
zmartwienia, że jutro dziec­
ko wstanie niewyspane, bo 
przecież siedziało nad lekcja­
mi do północy, od wspólnego 
z nim przeżywania niepowo­
dzeń, zmartwień i niepoko­
jów. Słowem od świadomoś­
ci, że dzieje się nie tak jak 
powinno, a próby za'j:Jobiega-

temu nic nie dają. Ci 
więc rodzice tak naprawdę 

wypoczywają w lipcu i sierp 
niu. Pora roku jest zresztą 

piękna, sprzyjająca, jest sło­

i zielono, a dzieci po 

potrzebna jest pomoc psycha 
loga. Psycholog będzie się 

starał określić determinujące 

je czynniki i ustalić hierar­
chię ich ważności. Często po 
trzebna jest też diagnoza le­
karska. Jednakże w wypad­
kach mniej zaawansowanych 
pozostaje inne wyjście: sa­
moedukacja t samorefleksja 
nad stosowanymi metodami 
oddziaływania. I mimo zary­
sowanych wyżej trudności 

przy dobrych chęciach meto­
dy da;ą się zmienić. Stawka, 
o którą toczyć się będzie wal 
ka z samym sobą - o dziec­
ko dobrze się uczące, 

uśmiechnięte i zadowolone -
jest wysoka. Namawia/abym 
więc rodziców, aby zdobyli 
się na czujność i refleks już 

przy pierwszych symptomach 

Stefana Jędrychowskiego przy gromne osiągnięcia Polski Lu-
Dywa we wtorek rano z dwu- dowej w pierwszym 25-leciu 
miową ofi-cjalną wizytą do p-,1 tworzą możliwość realizacji 
Jki minister spraw zagrani-cz- tych zadań, jakie przed całym 

Tablice pamiątkowe zbawione szkolnych stressów niepowodzeń i buntów dziec­
ka. Metoda, jaką stosują, mu 
si byc błędna, jeśli nie oti.no­

1ych Królestwa Nepalu - Ge narodem postawił program usta-
1endra Bahadur Rajl>handari. lony na V Zjeździe PZPR, 
+ Konferencja czterech I Z kolei Michał Misiorny 

w miejscach straceń 
113ństw arabskich, która ma u- przedstwił treść „Apelu do pisa Na frontonie Łódzkich Zakła-
1talić linię działan ia wobec rzy wszystkich narodów". dów Przemysłu Wełnianego 
l~raela, rozpoczęła si<: w po- Zjazd przyjmuje jednomyśl- (Rzgowska 11) odsł<>nięto tabli-

nie i akceptuje treść apelu. 
niedziałek. Dzieje sio: to w chwilę po umil cę upamiętniającą stracenie w 
+ 2 do 6 wrześnta br złożv knięciu syren głoszących mo- dniu 20 czerwca 1942 r. pięciu 

11izyti;: w Jug-0slaw.jj mLnister I lllent skupienia i hołdu skla- uczestników akcji sabotażowej 
ipraw zagranicznych Zw !ązku danego w całej Polsce ofia- w byłej fabryce „Promotor". 
R_a_d_z_ie_c_k_ie_g_o __ A_._G_r_o_m_y_k_o_. ____ r_o_m~_1_1_w_o~Jn_Y __ ś_w_i_a_t_o_w_e_J_··----~~Na __ u __ roc _ _ zystośc1 obecni byli 

~,,,,,,, ............ ~~'"""""""'''"''"''"''''''''''''''''''"""""'''''~''"'''"'""""""""''''~ Wnioski z pewnego pamiętnika 
Nie należymy do społeczeństw, 

których cechą cbarakterystycz­
aą jest poczucie wartości cza­
su. Trzeba to S<>bie powiedzieć 
uczciwie, jakkolwiek jesteśmy 
bardzo honorowi i nie lubimy, 
gdy p&ciważa się nawet w spra 
wach oczywistych - powszech­
ny, błogi i pobłażliwy pogląd na 
nas-z sposób bycia„. 

„(„.) Z racji funkcji zawodo­
tvych niemal codziennie biorę 
udział w różnego rodzaju na­
radach. Nie, ·nie jestem żadną 
vażną osobistością, t11lko ste­
~ografką - stenotypistką, a 
!noja prakt1;ka w zawodzie wy 
~osi prawie dziesięć lat („.). 
Pomyślałam, że może się mo­
je refleks1e na coś przydadzą, 
gdyż obserwuję wiele zjawisk 
~iejako z boku, nie będąc bez­
oośrednto zainteresowana (a 

tto wie, może nawet działam 
J)TZeciwko własnym interesom, 
oo im więce1 gadaniny, tym 
Viece1 notuję i zar„biam; ale 
to naturalnie uwaga żartobli­

wa!). Może kiedyś opublikuję 

eoś w rodzaju „Pamięt~ików 
1tenografki" („.)". 

Z taktów przedstawionych w 
liście - odartych oczywiście z 
konkretności - nazw instytucji, 
•rzędów. przedsiębiorstw - wy 
nika, że mogłyby to być pamięt­
niki nader pikantne. 

„(.„) Narada zwalana została „ celu przedyskutowania po­
prawek do planu. Wchodzi n.a 
lllÓwn;ce zastępc11 d111'ektOT11 

do spraw ekonomicznych. Czy­
ta litanię liczb. Co chwil.a 
przerywają mu słuchacze: -
Prosimy powtórzyć, ile? Dyrek 
tor kończy, ma się zacząć dys­
kusja. Jest niemrawa, gdyż 

nikt nie był do niej przygoto­
wany, nikt nie mia! przed 
oczami danych i tez, każdy mu 
sial je notować na chybci­
ka („.) Wreszcie zdol;Jyl się 

A czas 
płynie ... 

ktoś na odwagę t powiada: -
Proponuję przerwanie konfe­
rencji, zastanowimy się nad 
tym co usłyszeliśmy, a jutro 
będziemy przygotowani do dys 
kusji. Odpowiedź: - Jutro to 
my ,iuż musimy wysłać spra­
wozaanie (.„)" . 

'l'a metoda działania „na przed 
wczoraj'\ brak koordynacji i 
nadrabianie nieprzygotowania 
„ciągnięciem dyskusji z.a uszy" 
nie należy do przypadków od­
osobnionych. 

Nie należy też do wypadków 
sporadycznych brak przygotowa 
nia referenta. 

..(._) Narada dotyczyć miał41 

bardzo istotnej koncepcji inwe 
stycyjnej. Uczestnicy otrzyma­
li materiały dostatecznie wcześ 
nie. Oczekiwano Odpowiedzial­
nej Osoby ze Szczebla, która mia 
la dyskusję zagaić i pokieTo­
wać nią. Zadanie Odpowiedzial 
ne; Osoby polegało na naświe­
tleniu możliwości koordynacji. 
t kooperacji w przypadku każ 
dego z przedstawionych warian 
tów. Zatem rola bardzo istot­
na (.„). Odpowiedzialna Osoba 
przybyła i z rozbrajającym 

uśmiechem oświadczyła: - Bar 
dzo przepraszam, nie zdążyłem 
się przygotować, no al.e mam 
nadzieję, że koledzy to w dys­
kus1i nadrobią. Koledzy ciąg­

nęli ;alt mogli i wszystko trwa 
ło o wiele dłużej niż powinno, 
gdyż nie zostało odpowiednio I 
przygotowane („.)". 

Kwestia odpowiedniego przygo I 
towania narad.„. Nie zawsze ' 
zdajemy sobie sprawę, zaprasza ' 
jąc uczestników i wyznaczając · 
terminy, jakie są koszty ma- 1 

terialne I moralne narady źle 
zorganizowanej. · Narady ktorą 
zlekceważył prelegent, której 
uczestnikom nie dostarczono 
zawczasu tez, materiałów, da­
nych liczbowych. Narady któ­
rą żle prowadzi przewodniczący 
- powołany d-o tej funkcji nie 
z racji znajorności przedmiotu, 
lecz z przyczyn „reprezentaeyj ... 
nycb". 
A~ "°ie. 

.J.AN BBOllOCKI 

I sekretarz KD PZPR - Lódf­
Górna G. Stefailska, przedsta-1 
wicie! KL PZPR - H. Dąbrow 
ski, przedstawiciele Dzielnicowej 
Rady Narodowej, Zjednoczenia 
Przer_nysłu Wełnianego, ZBoWiD, 
Komitetu Ochrony Pomników 
Walki i Męczeństwa, FJN, har­
cerstwa, ZMS--0wcy, rodziny za­
mordowanych oraz załogi LZPW, 
ZPB im. F, Dzierżyilskiego l 
ZPDz. Im. P. Findera. 

Ta b!licę odsłonił wiceprzewod­

niczący Komitetu Ochrony Pom' 
ników Walki i Męczeństwa - R. 
Stefańczyk. Ponadto zebrani 
podjęli rezolucję, w której po­
pierają pokojową połitykę na-
szej partii, (e,o.) 

• • 
Na Bałutach, na gmachu Za­

kl.adu Sprzętu Motoryzacyjnego 
nr Z przy ul. Liściastej 17, od­
słoonięto tablicę pamiątkową u­
pamiętniającą męczeństwo pa­
triotów m. L-Odzi, więzionych w 
pieł:wszym obozie kaźni hitle­
rowskiej, 

Na uroczystość przybyli sekre­
tarz KŁ. PZPR J, Mokras, 

wiceprzewodniczący Prezydium I 
Rady Narodowej m. Lodzi - J. 
L<>rens, gospodarze bałuckiej 

dzielnicy z I sekretarzem KD 
PZPR - Cz. Karbowskim i prze I 
wodn!czącym Prezydium DRN 

J. Surmacklm, działacze I 
ZBoWiD, pracown icy ZSM nr 2, 
delegacje balucklch zakładów 

pracy oraz młodzież. 

Po okolicznościowym przemó 
wie ni u wiceprzewodniczącego i 
ZO ZBoWiD - Cz. Duhilasa,I 
odsłonięcia tablicy pamiątko-1 

wej dokonał J. Mokras. Następ-I 
ni~ J. Lorens wręczył załodze 

ZSM nr 2 tytuł i odznakę opie- i 
kuna mic.jsc pamięci nar=j· l 

grzeczniejsze i latwiejsu 
w prowadzeniu. Wszyscy s<e 
bardzie1 kochają i rozumieją 

lepiej niż np. w zimie. 

* :(. • 
To dobre 1uz się skończy­

ło. Odsunięte na okres waka 
cyjny trudności trzeba znów 
podjąć. Jak się do tego za­
brać, aby nastąpiła upragnio 
na zmiana na lepsze? Często 
bowiem zastanawia brak pro 

między niespożytą 

energią, ogromnym wysił­

kiem wkładanym przez rodzi 
ców dla wytworzenia u dziec 
ka właściwych reakcji i po­
staw wobec nauki, obowiąz­

ków szkolnych - a uzyskiwa 
rezultatami. Również 

zastanawia osobę sto1ącą z 
boku, niezmienny f stereoty-

l powy charakter tych zabie­
gów. Tak zdawałoby się oczy 
wisty wniosek, że jeśli wali 

i 
się nowy dom, to przed je­
go naprawą trzeba przepro-
wadzić analizę przyczyn, ana 
lizę popełnionych błędów -
przy próbach oddziaływania 

na dziecko nie nasuwa się w 
sposób równie jednoznaczny. 

N
iezmienność i stereoty­
powość naszego postępo 
wania ma swoje uzasad 

nienie psycholog.iczne, a na­
wet fizjologiczne. Proces 
zmiany nawet czysto rucho­
wych stereotypów, np. elimi 
nacja utrwalonego blędtt w 
sposobie odbijania piłki siat­
kowej, nastręcza. obiektywne 
trudności. A przecież spra­
wa ulega dalszemu skompli­
kowaniu, gdy w grę wchodzq 
emocje. . :(. . 

W bardz iej utrwalonych 
złożonych przypadkach niepo 
wodzeń szkolnych dziecka 

si skutku. 

Szczególnie dobrze było­

by zastanowić się nad 
organizacją dnia ucznia 

- czy główny cięzar odrabia 
nia lekcji nie przypada na 
późne godziny wieczorne (nie 
zapewnia to pobudzone1 ko­
rze mózgowej ·dostatecznego 
wypoczynku). Czy poza lek­
cjami dziecko ma zapewnio­
ną dostateczną ilość ruchu i 
relaksu. Czy sami nie mamy· 
zbyt wysokich aspiracji w 
stosunku do osiągnięć dzieci 
w nauce, bez względu na ich 
możliwości. Aspirac1e takie 
są często przyczyną lękowych 

postaw dziecka. Jednocześnie 
- czy dostatecznie interesu­
jemy się nauką dziecka. Czy 
nasza ewentualna pomoc w 
nauce przebiega w odpowied­
niej, przyjaznej atmosferze 
(zdenerwowanie, krzyki wy­
wołują wprost przeciwne 
skutki). 

Czy nie stwarzamy dziecku 
zbyt łatwych cieplarnianych 
warunków? 

Posługując się dalej analo­
gią do walącego się domu, w 
analizie przyczyn błędów nie 
należy zapominać o funda­
me1~tach. Takim fundamen­
tem, tJ. czynnikiem podstr1-
wowym dla skuteczności na­
szego oddziaływania, czynni­
/dem, od którego zależą inne, 
jest przekonanie dziecka, że 

jest kochane. To mu da1e po 
czucie bezpieczeństwa, na 
gruncie lctórego powsta1e do 
piero chęć do rozwijania i 
r ealizou·ania różnych pozy­
tywnych aktywności. 

TERESA KUSTR019 
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Stop - dziecko 

na. drodze! 
180 tys. uczniów i 7,4 tys. nauczycieli Luksusowe buciki z importu 

ualrakcyjniq w7bór w sklepach 
Wszystkte dzieci przystępuje dziś do pracy i nauki 

M<llm.o w idoczoej poprawy w 
zaopa•l rzeniu r y•nku w oouwl.e, 
nad<ił w n iewielkim tyLk') stop 
niu pokry te je.st zapotr zęl>owa 
nie na obuwie luks·usowe. Co-­
raz więcej kl~ntów poszuku­
je pa<i tolli czy buc>k ó w C>dzna 
czających się naJmoonJejszą l i­
nią i wysoką Ja·kośc i ą. N ie.<;;te­
ty, produkcja k 1'ótkose ryjna o­
buwia wyborowego, które b!y 
skaw icroie bywa sprzedawane, 
rozwiij a s ię u )las d ">ŚĆ wol­
no. Cennym uzU;peilnien.iem iel 
jest impor t, dokładniej zaś mó 
w:ąc - pewna jego część, g<iyż 
Jak wiadomo, i tutaj jem ba.r 
dzo wiele wyroł>ów n ie i>r·ze­
kraczających przeci ętności. 

są nasze 
Dziś rozpoczyna si ę nowy 

rok szk>ln y ; w ubi egł ym już 
w p '.erwszym dn i u zdarął s : ę 
w y po.dek c;! r og p wy , k tó r ego o­
t;a r ą pa<iło dz iecko. Aby n .e 
pow tó : zyla s i ę h istor .a ub:egł o 
roczna, aby wszys tk ~m jz:e­
c iom za,p cwn ić be zp ~ eczn ą d :·o­
gę do szkoly i p o w r ót do do­
m u, m :l'cja, O.kl\10, \\ y <.i z .a t 
Komun 1 ka ~j: i Łó<izk i Sp > ł e cz 
n y K om .tet Akc ji „Stop! Dz'.e 
cko n.a d r o<ize!" zorga n '. zowaly 
wrmocnione pos te r unk i w n aj ­
n iebezp:eczn '.ejszych i naj r uch­
liwszych m :ejs cach o r a z w po 
bLżu szkól. Poza t ym w ; pol­
n ie z Kura tori um Okcęgu 5z.:ol 
n 2g o m. Łodzi wyd r u·kowano 
p,nad 100 tys. ulotek z ape­
lem do dz'. ec1, młodz;eży, ro­
d zicó w i opie kunów. 

W 1'pelu tym czytamy m . In, I 
- „Pamiętajcie, ie ruc h 111ie-j­
ski jest źródłem niebezpiec·n.oń 
stwa dla zdrowia, a na wet zy­
cia jego mie:s zkańców. Prze ­
strzegajcie więc prze1>isów tu­
chu drogowego, bątli.cie c zujni 
i ostrożni. Stosujcie się do 
poleccó. i rad swoich rodr.iców, 
opiekunów. milicjantów oraz I 
osób starszych. 

Niech rozpoczynaJacy się rok I 
szkolny 1969-70 będzie Okresem 
bez wypadków drogowych, sno 
wodowanych przez dzieci i mło 
dzież. 

Zwracamy się również z a,le 
!Pm do osób dorosłych, a s>c'le 
gólnie kierowców. Na ulicy 
nie ma dzieci cudzych, wszyst­
kie d:deci są nasze. OpiPkU ic•ie 
sie nimi" ce. o.) 

Dziś - 2 września - 180 tysięcy uczniów wszystkich 
typów szkół naszego miasta rozpoczyna nowy rok szkol­
!lY 1969-78. Dla 8658 dziewcząt i chłopców, którzy roz­
poczynają naukę, będzie to pierwszy kontakt ze szkołą. 

7400 łódzkich nauczycieli rozpoczyna kolejny rok pracy 
I dział&lności dydaktyczno-wychowawczej. 

Dorotka przygotowuje się do 
swojego pierwszego .,wystę­

pu" w szkole. 

Młodzież 4 szkół podstawo­
wych (na Dąbrowie i Teofilo­
wJe) rozpoczyna naukę w no­
wo oddanych do użytku gma­
chach. Uczniowie XV LO im. 
J . Kasprowicza nowy rok 
szkolny witają w przekaza­
nym im · gmachu szkolnym 
przy ul. Traktorowej. 

Ogólnołódzka uroczystość inau 
guracji nowego roku szkolne­
go z udziałem władz partyj­
nych i ad'rninistracyjnych Ło­
dzi oraz delegacji młodzieży 
i nauczycieli wszystkich dziel­
nic nasz ego miasta ocłhęd7.ie 
się o god·• · lO w XXVI LO im. 
M. Fornalskiej, 

Telimena w Sopocie 

Również dziś młodzież szkol 
na rozpoczyna obchody roczn;­
cy września. Przez dwa tygod­
nie we wszystk ich szkolnych 
kołach ZMS i drużynach har­
cerskich odbywać się będą ze 
brania i spotkania poświięcooe 
rocznicy wybuchu II wojny 
światowej. Uczniowie zapozna­
ją się z genezą i przebiegiem 
wojny, z udziałem żołnierzy 

polskich i polskiego podziemia 
w walce z faszyzmem. Omó-

1 

wione zostaną także zagadnie­
nia aktualnej sytuacji między 
narodowej ze szczególnym pod 
kreśleniem polityki zagranicz-1 
nej NRF oraz odradzającego 

się tam faszyzmu. I w· ciągu 4 dni sprzedano mo­
deli za ponad 100.000 zł. Suk­
nie „Telimeny" kupowali tak-
że goście zagraniczni, m. in. 
Bu l qarka - Jordanka Christo­
wa i Austriaczka - Angela Be 1 
tu ni. I 

O powodzeniu łódz kieoo · Do-

ganizacyjnych ze szczeg6Jnym 
uwzględnieniem akcji „Stop! 
Dziecko na drodze!'', przepi­
sów bhp w szkole, przepisów 
przeciwpożarowych oraz ube7· 
pieczenia młOdz.ie:i.y i natłczv­
cieli. 

Z okazji roepoczynającego 

się dziś nowego roku szkolne­
go łódzkiej młod?:ieży życzy­

my dobrych wyników w nau­
ce. Nauczycielom i wychowaw 
com przekazujemy życzenia 

sukcesów 'W ich trudnej i od­
powiedzialnej pracy oraz dzia­
łalności wychowawczo-pQlitycz 
nej. 

Jale si<: dow iad-ujetny w Cen 
treli Handlu Oł:>Uwiem, w bie 
żącym sezonie jes ienno-zimo­
wym znajdz,}e się w sprzedaży 
więcej obuwia z impor t u. Obok 

TPSP w Łodzi rozszerza zakres 
działalności 

Towarzystwą Przyjaciół Sztuk 
Pięknych dobrze przyczynia się 
do upowszechnienia kultury pia 
styc~nej w naszyn1 mieście. Nie 
tylko kontynuuje ono piękne 
"'·skazania pierwszego prezesa, 
niezapon1nianego Ton1asza Klepy, 
ale rozszerza jeszcze zakres 5WO 
jej dział:aluości. Nie ogranicza 
jej ono do wystąpień na terenie 
Lodzi, gdzie pozyskalo kilkana­
ście punktów ekspozycyjnych, 
le~ .również zainteresowało się 
ziemią łódzką. 

A oto kilka danych, które pod 
budowują owo twierdzenie. 

W latach od 1965---jj6 towarzy 
stwo zorganizowałQ 111 wystaw 
w tym 99 w Łodzi, 11 zaś na 
teren ie wojewód ztw.a, a '.>dczy 
tów 139, z czego 73 przypada na 
'\\·ojewództwo. Ważne, że pre­
legentami są tacy wybitni zna­
wcy tematu, jak prof. St. Lo­
rentz, prof. H. Anders, dyr. R. 
S tanósławsk i , dy<". R. Kaczma­
rek, kustosz Z. Neymanowa i„. 
J. Przyboś. 

A jak wygląd<1J<1 i;>l.any pracy 
Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
Pięknych na nadchodzące pół­
rocze? 

Innym typem impcez, które 
znalazły w Lodzi żywy od­
dźwięk, są tzw. imprezy wiąza­
ne, tzn. wystawy plastyczne, po 
łączone z prelekcją okoliczn('­
ściową i odpowiednio dostoso­
waną częścią artystyczną. Miej­
scem tych imprez jest i będzie 
Kluli> Międzynarodowej Książki 
i Prasy. 

Po „ Ullca Piotrkowska" 
Kondka, w końcu września \l­
rządzimy kolejno ekspozycj<: 
tkaniny ludowej regionu sie­
radzkiego (Monica) łącznie z te­
ma tyczną prelekcją, wygłoszoną 
przez kustosza Muzem11 Sieradz­
kiego Zofię Neyman oraz wy­
stępem kapeli ludowej. Natural 
nie w dalszym ciągu nie rezy­
gnujemy z klasycznej formy pro 
pagowania sztuki przez organi­
zowanie odczytów. W nadcho­
dzącym półroczu zaplanowaliś­
my ich 10. 

Plany zakrojone szeroko, a 
zrealizowanie ich przyczyni się 
niewątpliwie do jeszcze ner-1 
szego up~wszechnienia k~lt~~Y I 
plastyczneJ w Daszym n11ese1e 
i na terenie ziemi łódzkiej. 

MIECZYSŁAW .JAGOSZEWSKI 

bowiem dostaw pa.nbfll lugo­
stowianskich - znanyeh rui n.a­
szym ry.n.ku - JUtdejd z.ie zali.on 
t r ak\Owane j>Uż Obuwie z Gre­
cji., a ta·kże po r lW: p ;erwszy 
z Hi.s.zµar. '. i. 

Po Obejrze11,lu kolekcji te11:0 
obuwia inouia mieć pe~ność, 
że za.towo.ti ono wymagania na 
wet najwyl>rednie.)szych klien­
tów i klientek. w imporcie 
ty_m znakomitą większo~ć stano 
w1ą 1>ant_otle i buciki dla pan, 
NaJmodmeJsze fasony, mnóstwn 
lakierów, zdobin. Ol>ok panto­
fli całodziennych o charakte­
rze wybitnie sportowym, ""Poro 
jest czółenek, znakomicie nada 
jącyeh się nawet na większe 
okazje karnawałowe, Zamówio• 
ao także pewną ilość naj mort 
n~eł")'Ch kozaczków z mięk­
k1eJ, rękawiczkowej skóry . W 
„dziale m~skim,, można zasyg~ 
nali>Z-Ować obecność wytwor• 
nych lakied<ów. 

Na takie właśnie "'rtyl<uły n-a 
stawia się Centr ala Handle>wa 
w swej pol»ty-ce impor to wej. 
Z ch•wilą k iedy k r ajowy p rze­
mysł zaspoka ja już w pełn i na 
sze cod>zienne potrzeby obuw ­
n icze można so.bie pozwolić na 
zakup z zagranicy wyrobów, 
nazwijmy to luksusowyc h. 
atrakcyjnych dla rynku. spr<' · 
wadzanie <>buwia najzup2łniej 
przeciętnego przestaje być ce­
l&we. (ł) 

Zespół A. Nikolaisa 
w Teatrze Wielkim 

Dziś i fotro w Teatrze Wiel­
kim • oglądamy światowej stawy 
zespÓł tane<:zny Alwina Nlko­
laisa, Ten wielki twórca, po­
zostający Pod. wpływem M ary 
Wigman. niemieckie) pionierki 
tańca now0C1tesnego, założył 
własną szk<>lę baletową R e nrv 
Street Playhouse w Nowy m 
.Jorku, l>d wielu lat zbiera licz 
ne nagrody i uznanie między. 
narodowej krytyki. Wizyta w 
Łodzi wiąże się z to'\Hnee N ·i­
kolaisa po Europie. 

Bilety w kasach TW, w Estra 
llllie i W.rach tarystyczoych. 

(kat> 

Już po raz drugi publicz· 
ność Opery Leśnej w Sopocie 
oklaskujq,c wykonawców Mię­

dzyn4rodowego Festiwalu Pio­
senki podziwiała również spe­
cjalnie przygotowane _na tę oka 
zję propozycje łódzkiej „Teli­
meny". Modelki' wręcza.jqc 

kwiaty wykonawcom. zaprezen­
towały ponad 50 m odeli sukien 
wieczorowych. Ponadto w suk 
niach „ Telimen y " wystąpiły 

Stan isława Celińska, JolanttJ 
Borusiewicz, spikerki tel ewi­
zyjne (poza Ireną Dziedzi c) i 
host essy f es tiu;atowe . 

mu Mody świadczyły również 

tłumy oglq,da jące pokazy kolek 
cji , które odbywały sie u; Su· 
pocie i Gdyni. 

Wczora.1 w;, wszystkich sżko­
łach łódzkich i placówkach o­
światowo - wychowawczych od I 
bywały się pierwsze w tym 
roku posiedzenia rad pedago­
gicznych. Dyrektor~y i kiCr~w I 
nicy szkól zapoznali nauczycie­
li i wychowawców z instrukcją 
Ministerstwa Oświaty i Szkolni-I 
ctwa '"r yższego w spraw1e or­
ganizacji roku szkolnego oraz I 
wytycznymi kuratoTium. Omó­
wiono także szereg &praw or-

Na pytanie to o<lpowiada dr 
Tadeusz Telma, kt6ry piąty już ------------------------------

;~~zes~~łni zaszczytną funkcję ZMS-owski· klub ,,Eltus·" 

Przed salonem „Telimeny" 
był ogromny ttok, m imo że 

przeważały stro j e wi <"czorClu;e 
o bardzo odważnych fa.sonach.. 

• • 
Pokaz sopockiej kolekcji „Te 

limeny" odbędzie sie 3 wrzeA­
nia o godz. 18 w Lodzi w Klu­
bie Dziennikarza. (Wstęp tyl­
ko za zaproszeniami). 

(e.o.) 

Obuwie tekstylne 
tylko w tł sklepach 

Wiadomo, Jak bardzo poszu­
kiwane jest przez łódzkich 
klientów obuwie tekstylne , kto 
rego otrzymujemy wciąz za 
mało. Na ten kwartał przy­
dział dla Lodzi wynosi zale­
dwie 50 tys. par: trampek, 
podhalanek, wywrotek i tenisll 
wek. W ponad 100 sklepach 
do któr~· ch by je rozprowadzo 
no klienci niewiele mieliby 
szans, ąby obuwie tQ otrzy• 
mać. Dlatego też Łódzkie Zje d 
nocze.nie Pnedsiębiorstw Han­
dlo-wych Art. Przemysłowymi 

wystąpiło z łnicjatYwą, aby za~ 
równo w sklepach MHD Jak 1 
PSS wydzielić ll placówek, w 
których moina b}•loby zaopa­
trzyć się w ten deficytowy a.r­
t}•kul. 

Obecnie Wojewódzka Burtow 
nia . Handlu Obuwie_m zaopatru , 
je Jed y me w obuwie tekstylne ., 
wydzieloire placówki. w ~rod­
mieściu znajdują się &ne przy 
ul. Piotrkowskiej 156, 2.8, 98, 
71 i 60, na Bałutach przy ut. 
Wielkopolskiej 53 i Wojska 
Polskiego 68, na Polesiu przy 
ul. Bratysławskiej Ba, na Wi­
dzewie przy ul. · Armii Czerwo 
nej 56 i na Górnej przy ul, 
Zapolskiej Z8 i w PDT „Uni­
wersał„. 

(j. kr.) 

Kłopot 
z parasolami 
Ulice' toną w ..i-rugach deE;Z­

czu, p r zechod·n ie .kryją się _po I 
b ; amach, często J al< zauwazy-
!iśmy ~ępują w uc ieczce I 
p r zed ulewą do pobliskich slde 
pow, 

I tu dopiero zaczynają s ię 
dziać d~iwne rzeczy . Powstaje 
bowiem problem, który n ·ie po­
Wi·n ien mieć m iejsca, j.ako ze 
idzie o element.arne zasady 
savo iir -vivre'u Otóż, wychodzą 
cy l wchoduicy do s klepów 
zderzają się w d:rzwlach, llle­
rzadk, uderza jąc się n'.echcący 
paraso lami. A przec ież wystar 
czyłoby przestrzegać prostej za 
sady: że najpierw przepuszcza 
się wycho<izących. 

Podobnie rzecz s ię ma przy 
ws iadani u d-o środk;ów komu­
n '. kacii m iejskiej. Ile słyszy s ię 
w ted y n iepotrzebnr:ch srow, a 
slogan „gr zeczno.sc na oo 
dzień" - napra·wdę nie jest I 
pusty. Ułatw ; a życie cod'z:en­
ne, w ystarczy go real i zować, 
Spróbujmy! (H. D.l 

- W okresie, o który pan pyta, 
zorganizować chcemy 11 wy· 
staw plastycznych takich twór­
ców jak: W. Kondek, R, Modze­
lewski, B. Liberski i inni. Za­
mierzamy r6wniet w półroczu 
tym wprowadzić nową formę 
akcji kulturalnej pt. „Otwarte 
pracownie" - zapoznając zain­
teresowanych z wanztatem pra 
cy artystów plastyków -w ich 
pTacowniach. Chcemy przy oka 
zji takich odwiedzin sprowoko­
„.ać uczestników do dyskusji 
teoretycznej, a i do uwag nad 
warsztatem pracy danego twór­
ey. Pierwszą imprezę tego typu 
zorgani:imjemy w pracowniach 
znanych plastyków łódzkich: 
Szonerta i Derkowskiego. 

Nakładem 6 •· rob.-god:.?. 
oraz 2()() t11s. zl przt1 dużej po 
mocy dyrekcji, KZ PZPR ()ff'az 
rady zakładowej młodzi robot­
nicy z Fabf'llki Transformato­
rów ł Aparatu.,.,, TrGkcv;nej 
„Elta" wyremontował\ barak i 
zamienili go na ladne i lłie­

zwykle funkcjomilne pomiesz­
czenia klubowe. 

Wszystkie P1'tJCe Pf'ZV adap­
tacji baraku zostały wvkona-

Zmarł Jarosław Brzoz~wski 
29 sierpnia br. 7.m.arł nagle 

Jarosław Brzozows·ki. zasłużony 
reżyser i operator filmowy. 
W~echstronny twórca związany 
byl :z filmem od lat ponad trzy 
dziestu. Pracował jako realiza­
tor w filn1owej „CzołOWCt'„ 
Wojska Polskie1:'o i w Polskiej 
Kr0<1ice Filmowej. ł'rowadził 
ró)Vn.ież działalność lłydaktycz­
ną w Instytucie Filmowym I 
państwowej Wyższej Szk<>le Fil 
mowej. 

Od 1954 roku związał się na 
stale z Wytwórnią Filmów O-

świat-y<ih w Łodzi. Zrealizo 
wał tu ponad 2' filmów krót. 
kometrażowych. Był laureatem 
licznych nagród krajowych I 
międzynarodowych. 

Ostatnio zrealizował kilka fil­
mów z cyklu „Wstęp do Wle 
dzy o sztuce", a także barwny 
film „Warszawa w malarstwie 
Canaletta". Smierć przerwała 
pra<:ę nad filmami o malar­
stwie Matejki i ~kactwie arty 
stycznym Mal:'daleny Abakano­
wicL 

W LDK - ekron1 

przed kinem -------------------~ 
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Kino ŁDK mając na uwadze 
p.rzyszłych widzów, zainstalowa 
lo na froncie swojeKo budyn­
ku szklany ekran. Przed sean· 
sami wieczornymi specjalny 
rzutnik umieszczony od !ylu 
ekranu P<>Zwala na ukazywa­
nie się na przemian z tytułem 
wybranych kadrów z filmu 
aktualnie wyświetlane{Co w ki­
nie. 

Musimy przyznać. że d<>bra 
te> i pomysłowa PekJ.1ma! 

!H. D.) 

Części zamienne 
do motocykli SHL 

K Lll<ak rotnie pisaliśmy o b r a­
llJU części zam:enny ch do ffi'>­
toc y kli SHL. Jak nam wyja ­
śn :a „Mo tozbyt" 1 ten s t an r ze­
c zy spowodowan y był . brak :em 
- od 2 lat - ich pr oduc.en ta. 
Po d!ugoch i pr zewlekłych in­
ter wencjach udalo s ię w reszc :e 
nakłon:c K ieleck :e Za·kłady W y 
robów Metalowyc h do zajęc ia 
się pr>dukcją brakujących cz( 
śei . Lódż ma je o trzymać We 
wrześn iu. Jednakże n ie będz ie 
tych części w dostatecznej ilo-
kL ~ ~J 

Na półkach księgarni 

WAŻNE TELEFONY 

Informacja teletonłczaa 
Straż Po~arna 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 01, 4ll0-00. 
Informacja PKP 
Iuformacja PKS 
Pomoc drogowa PZM 
Pogotowie energetyczne 
Pogotowie oświetl. ulic 
Ośrodek lnC. Us!. LZSP 
Łódzki Ośrodek lnlorm. 

T11rystycznej 

560-90 
581-H 
265-9' 
593-86 
334-31 
2<.~·89 
398-10 

:159-1$ 

TEATRY 

OPERETKA - godz. 19 „Hra­
b i na Ma r :c a" 

TEATR " WIELKI - god z. 19 
„The Dance Theatr e Alwi n 
N ikola is" (gośc i nne występy 
baletu amerykańskiego) 

Pozostałe teatry -

MUZEA 

nieczynne 

MUZEU~f HISTORII WŁOKIEN 
NICTW A (Pio t rkowska 282) 
c zynne godz. 10-17. 

MUZEUM SZTUKI (Więckow­

sk iego :M;) czynn e o<i 11-19. 
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 

i ETNOGRAFICZNE (Pl. Wo! 
ności 14) czynne od 12-:8. 

LODZKIE ZOO czynne od 
godz. 9-19 (kasa do 18) 

GALERIA ARCHITEKTURY 
(Tuwim.a 22/24) czynna od 13 
do Hl. 

KI N A 

EKONOMlKA. Efektywnoś ć BAŁTYK - „Kle-opatra" od lat 
handlu zagranicznego. PWE 16 (USA) godz. 10. 14.30 18. 30. 
1969 r„ str. 520. zt 4'7. Wl. Ka- POLONIA - „Kowboj u. do dZ1e 
mińsk i - Problemy prz.~s trzin I la" od lat 16 (ang.) godz. 
ne r y nku rolnego i i:ospodarki (1 o seans zamkn·io:ty ), l'l .15, 
żywnościowej. PWE 1969 r„ str. 14.30, 171 19.30 
220, zł 23. WISŁA. -~ D11 IQllOo 

' DZIENNIKl:óDZKI nr 208 (6562) 

eo'? GDZIE ? KIEDV~ 
chy" od lat 18 (poci.) r;odz. 111, 
12.30, 15, 17 .30, 20 

WLOKNlARZ - „Sm i erć lnd la 
n ina" C>d lat 11 (rum.) gxl z. 
IO, 1•2, 14, 16 „ Króle-w s ki błąd" 
>d lat 16 (c zesk i). godz . 18, 20 

WOLNO$(: - „Sw : ę ; y zas1aw:a 
p u ł a pkę" od la·t 14 (franc.) 
g od z. W, 12.30. 15. 17.3-0. 20 

ZACHĘTA - „S idła" o<i lat 16 
(a ng.) godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 

TATRY LETNIE „Czlowjek 
z Hong kongu" o<i lat 14 (fr.) 
go<iz. 19.30 (kino czynne tyl­
ko w dni pogxlne) 

STYLOWY LETNIE - „Wyzwa 
nie dla Robin Hooda" od lat 
14 (a ng.) godz. 19.15 (k ino 
czynne tylko w d-ni pogodne) 

KINA SJ'UDY.JNE 
STYLOWY - „Zabawa w ma­
sak rę" od l.a.t 16 (franc.) g. 
15.30, 17.4.5, 20 

S'J.'UDfO - „S.po.tkan~ " War· 
szawą" od lat l1 (poi.) godz. 
17, 19.15 

·~· ADRIA. - „Wrze.; iei't 1939 - t a k 
było" od lat 14 (poi.) godz. 
10, 12, H, 16, 18. Pożegnan i e z 
tytułem: „Cb s ię zdarzyło 
Baby Jane" -O<! la-t 18 (USA) 
god z. 20 

CZAJKA - „ Angelika wśród 
p ira tó w " (fra•nc.) od lait 16, 
god z. 17, 19 

ENERGETYK - n ieczy-nne 
GDYNIA „Rzeczpos poli t a 

ba bSka" od la1 14 (pel.) sz. 
10. 12.15. lł . 30. 17 U!.30 

HALKA „Cza-rny mustang" 
QCl l&t. l4 (US A),, godz. l.l, 

17.IS „Dzlenn•:kaTz" (.-a.dz.) od 
lat 16, g e>dz. 19.30 

1 MAJA - „Przygod,t z pio­
senką" od lat 14 ~po!.) god·z. 
15.30 , 17.4<>, :w 

ŁĄCZNOŚĆ - „Paryż - Wa.:-
s.zawa bez w izy" od 1.8\t U., 
(poi.) go<iz. 19 

ŁDK - „Dzie wka dla ksit:cia" 
o<i l&t lH (Wł.) godz. 15, 17.30, 
20 

MLODA GWARDIA - „Między 
wrześn iem a majem. 1

' od lat 
11 (po!.) godz. 10, 12. a, 16, 
1'8. 2-0 

MUZA - ,.Nau=y>C'iel z przoo­
m1eścia" od la·t 14 (.ang.) g. 
15.30, 17 .45, :IO 

OKA - „S iedemnasty rówm.o­
leżn >k" (franc.) od lat H g. 
15.30, 17.45, 20 

POLESIE - „zaka~ne piosen-
k i" od J.at 12 (p>l.) gbdz. 
17, 19 

PRZEDWIOSNIE „Kalejdos-
kop" (a<lg .) od 1a-t 16 g')<iz. 
15.30, 17.łs, ao 

PIONIER - „Jak U!kr:wić mi-lion 
dolarów" od lat ~· (USA) g. 
15, 17.30, 20 

POKÓJ - „Niewidzialny bata­
lion" od Ia.t 1'l (jug.) godz. 
16, 18 „Angełi'ka wśród pira­
tów" od l.a-t 16 (fr.) god z. 20 

REKORD - „Strzały o zm ierz­
obu" od la~ 16 (USA) goda:. 
10, 12.36, 15, 17 .~. 20 

ROMA - „ Na tropie Sokola" 
od I.at U (n iem.) !!'>dz. IO. 
12 . ~o . 15. 17.30. ~o 

SOJUSZ - „ Elza z af.r ykań-
skiego buszu" od lat 7 cang.) 
sioclz. 1~ . Ili . 

STOKI - ,..sz.alony koń" od 

!;at 1'1 (USA) godz. 16 „Trzy 
godziny mil>ścl" od lat 16 
(jug.) godz. 18, 2G 

SWIT - „Piecrone gołąbki" 
od lat 11 (p'.>l.) g, 16, 18, 24l 

TATRY - Bajki: „Niesforny 
kotek". „t.obuz iaki", .., Wielka 
przyg~", ~Zabawna cl'!mur 
ka" ) „Bajka o lisim ogonie" 
godz. 16, 17 „Droga na Za­
c hód" od la.I: IG (poi.) godz. 
18, 2iO 

DYZ1.llłY APTEK 

Al. KoścluSzk·i 48, P iotrkow­
ska 225, Piotrkowska 25, Zg ier­
ska 146, Lutomie r ska 146, Feliń I 
skiego l, Na.-ut'.>w i.cza 42. 

DYŻURY SZPITALI 
I 

I Klinika Pol.-Gin. Im. Curie-1 
Skłodowskiej, ul, Curie- Skło· 
dowskiej 15 - przyjmuje rodzą 
ce 1 chore g inekologiczn ie z 
dzielnicy Gó r na oraz z rejon?­
wych poradni „K" ul. Fornal­
skiej 27 I Gdańs kiej 29. 

li Klinika Poł.-Gin. AM, ni. 
Sterlinga l3 -przyjmuje rOdzą 
ce i chore g i ne ko.logicznie z 
dzielnicy Sródm i eście z rejo­
nowych por adni „K" N'owotki 
60, Kopcińskiego 32 i Piotrkow 
skiej 269. 

Szpital im. H. Wolt, ni, Ła­
giewnicka 34/36 przyjmuje 
rodzące l chore g inekol >gicz­
nie z dzielnicv Bałuty ora.z z 
rejonowych poradni „K" ul. 
P iotrkowska 107, l Maja 52 l 
Kaspr zaka 17. 

Szpital im. H. Jordana, al. 
Przyrodnicz;i. 7/9 - przyjmu j e 
rodzą ce ł cho ce i? inekologiczn ie 
z dz'.el1'1icy Widzew oraz z re­
l<>nowych poradni „K" ul. Sre­
br zyńska li. 

ne "' ~ s:połec:mp podję 
tym przez młodzież dla uezcze 
nł4 V Zjazdu PZPR oraz 35-
lecia PP.L. Dziewczęta i chłop 
cy, po godzinach procy - Wit 
czorem do późnych godzin n.oe 
nych toylton11t00h szereg - nie­
kiedy bardzo złożonych - ro­
bót. Calość pomieszczeń klubo 
wych zaprojektował również w 
czynie społecznym J. Klimczak 
- członek Zarządu Zakładowe­

go ZMS - długoletni działacz 

młodzieżowy. Wśród setek 
dziewcząt i chłopców w tej 
wielkiej batalii o własny klub 
oraz możliwość pracy .. kultu· 
ratno • oświatowej wyróżnili 

się ponadto: B. Iwaniak 
przewodniczący za.,.ządu Za.kia 
dowego ZMS, J. Gmme'l'a, B. 
Tarchalski, W. Turala i Z. Ki!­
linowski, ten ostatni od nie­
dawna pełni funkcję wicepru1-
wodniczącego ZD ZMS Lódi­
Bałuty. 

Klub o nazwie „Eltuś" posis 
da dużą salę klubową na 140 
miejsc, salę gier, salę telewi­
zyjną oraz czytelnię. Od wrześ 
nia br. najmłodszy ZMS-owski 
klub Bałut rozpoczął normalnq 
dzialalność. 

(zbk) 

~ 
PDMIESCIE 

- Troc~ szybcłef, kawale-
TZef 

- Szy&ciej ? Ciekawe, czy 
pan leciałby jak na skny­
dłach, gdyby panu od razu po 
wakacjtJC'/ł kazali iść do szko­
ły ?l 



Przemówienie M. Spychalskieeo Przemówienie L. Svobody 
(Dokoiićzenie ze str. 1) cy zachodnie jeszcze po se 1,.. 

tach od rozpętania II wo;ny 
światowej, nie zamierzają uzna• 
wać powojennej rzeczywistości„ 
Chciałbym wyraźnie oświad· 
ezyć, że polska granica na Odrze 
i Nysie nie może być nigdy 
przedmiotem jakichkolwiek spe• 
kułacji tak samo jak nieważ­
ność od samego początku hanieb 
nego dyktatu monachijskiego. 
żadna z tych spraw nie stanowi 
ła nig·dy problemu w naszych 
stosunkach z Niemiecką Repu• 
bliką Demokratyczną. Przeciw· 
nie, oba nasze kraje połączone St\ 
z nią silnymi więzami sojuszni­
czymi i współpracą w walce o 
likwidację wszystkich pozostałoś· 
ci faszyzmu, w walce o pokój w 
Europie, o socjalizm. 

(Dokończenie ze str. 1) 
Wspólna dla naszych narodów 

jest prawda, że zarówno wy­
zwolenie spOd hitlerowskiego 
jarzma, jak i dzisiejsze podsLa 
wy niepodległego bytu, bezpie 
czeństwa i rozwoju obli na­
szych krajów i ich przyjaźni 
są n~erozerwalnie związane z 
socjalizmem, z umacnianiem 
jedności Układu Warszawskie­
go i wszystkich sil socjalizmu, 
których trzon stanowi potęga 
Związku Radzieckiego. 
Mówiąc następnie o wrześnio 

wej wojnie obronnej Polski 
M. Spychalski podkrcślil, że 
jest ona przykładem patnot.yz 
mu, bohaterstwa, hartu i siłv 
prawdziwie powszechnego ludo 
wego oporu. Wojna ta nie skoń 
czyla się we wrześniu. Polacy 
walczyli od początku wojny do 
jej ostatniego clnia na wszyst­
kich fronta_ch świata. Stalismy 
sie - powiedział przewodniczą 
cy Rady Państwa - współ­
uczestnikami zwycięstwa nad 
hitlerowskim najeźdźcą. Wojna 
pochłonęła .ponad 6 mln ofiar. 
W dobrach materialnych straci 
Iiśmy wartość sięgającą zawrot 
nej sumy HIO mld dolarów. 
Składamy w tę rocimicę hold 

żołnierzom frontu podziemne­
go - Armii Ludowej, Armii 
Krajowej i Batalionó.,.t Chłop­
skich. 

Czcimy pamięć poległych żoł 
nierzy wszystkich formacji po! 
skich ·na frontach ostatniej 
wo.iny, wszystkich, którzy speł 
nili swój patriotycl<ny obowią­
zek w walce z najeźdźcą hitle 
ro wskim. 

Szlakiem bitewnym, decydu­
jącym najpierw o ocaleniu Pol 
ski, a potem o ie.i pełnym u­
dziale w zwycięstwie nad hi­
tlerY'Jlmem. szli żołnierze !,u­
dowego Wojska Polskiego, wat 
czący ramię w ramię z żołnie­
rzami Armii Radzieckiej. W 
sk•tłecznym rozgromieniu fa· 
szyzmu brała udział 400-tysięcz 
na armia polska. sformowana 
unez nowo nowstałe pa1'stwo 
ludowe organizujące pod prze­
wodem marksistowsko-leninow­
skiej partii pot.kie masy Pra­
culące do wielkiego dzieła na­
rodowego I społecznego wvzwo 
lenia. 

Mówca podkreślił, le dównv 
cięża.r walki z faszysto.wskimi 

Niemcami niósł Związek Ra­
dziecki. 
Zwycięstwo w wojnie wyzwo 

!eńczej a potem wszechstronny 
rozwój - kont1rnuował marsz. 
Spych.alski - zapewniła Polsce 
polityka sił lewicy z komuni­
stami na czele - sił, które od 
początku oparły walkę o naro 
dowe i społeczne wyzwolenie 
Polski na przyjaźni i brater­
stwie broni i<e Związkiem Ra­
dzieckim, na międzynarodowej 
solidarności proletariatu, na 
ścisłym współdziałaniu we 
wszystkich dziedzinach z naro­
dami bratniej i idącej tą samą 
drogą Czecllosłowacji i innymi 
krajami socjalizmu. 

Izolacja Polski czy Czecho­
słowacji, to nasze osamotnie­
nie, które doprowadziło w prze 
szłości do klęski, nigdy już nie 
może się powtón,yć. Nasze bez 
piecz.eństwo i pokój, nienaru ... 
szalność granic polskich na 
Odrze i Nysie Łużyckie-i gra„ 
nic czechosłowackich na Szuma 
wie i granic wszystkich sojusz 
niczycb krajów, wymagają czuj 
nego strzeżenia jedności i u ... 
macniania sojuszu b'fatnich 
państw socjalistycznych. Nie 
możemy pozwolić i nie pozwo„ 
limy, aby ktokolwiek tę jed­
ność naruszył lub podważył! 

Jakie wnioski wyciągnęli Niem 
cy z hańby zbrodni łudobóJ­
stwa i krachu hitlerowskiego 
imperium? 

w jednym z dwu państw nie 
mieckich. Niemieckiej Republi­
ce Demokratyc,.,nej, dokonany 
został otwarty i surowy rozra 
chunek ze złą przeszłością, z 
ponurą tradycją militaryzmu 
i agresji. 

JEdnak w drugim państwie 
niemieckim w Niemieckiej 
Republice Federalnej weiąż ży 
we są tendencje odwetowe, 
wciąż żywe jest zagadnienie 
recydywy agresywności nie­
mieckiego imperializmu mimo 
że Od dni września 1939 r. u­
płynęło już 30 łat. Wciąż aktu 
ałny iest w związku z tym pro 
blem bezpieczeństwa naszęgo 
kraju, be"pieczeństwa innYch 
narodów, które były Przedmio­
tem hitlerowskiej napaści, Pro 
blem bezpieczeństwa Europy. 
A historia przygotowania, wy­
buchu i przebiegu li wolny 
światowej dowiodła, że brak 

bezpieezeństwa w Europie 
to brak bezpie.:zeńs~wa świa· 
ta. 
Perspektywę wkroczenia na 

drogę odprężenia i pokojowej 
współpracy, perspektywę zgo­
dną z interesem wszystkich na 
rodów europejskich, zawiera 
apel budapeszteński, w którym 
państwa Układu Warszawskiego 
wystąpiły z propozycją zwoła­
nia ogólnoeuropejskiej kcmfe­
rencji bezpie.:zeństwa i wsPÓI• 
pracy. 

Polska i inne kraje sociali­
st~·czne gotowe są p<>djąć dys­
kusję nad wszelkimi konstruk­
tywnymi propozycjami· w spra 
wie tej konferencji, ze wszyst 
kimi zainteresowanymi kraja­
mi. 
Uważamv jednak, że Jedną "' 

podstawowych spraw, jakimi po 
winna się zająć konferencJa, 
jest urzygotowanie ogółnoeuro 
pejskiego układ u o bezpieczeń 
stwie zbiorowym i współpracy. 
Układ taki powinien gwaran­
tować uznanie wynikó'v Il woj 
ny światowej, zobowiązywać 
do re.zygnacji z użycia siły w 
stosunkach miedzynaródowych, 
do poszanowania zasady rów­
ności państw, ich suwerennoś„ 
ci, integralności terytorialnej i 
nie.naruszalności granic. 

M. Spychalski stwierd:r:ił na­
stępnie, że zdaniem Polski przy 
gotowania do konferencji w 
sprawie zbudowariia systemu 
bezpieczeńst·wa zbiorowegO w 
Europie można i należy prze­
prowadzić w krótkim czasie~ 
Polska Rzeczpospolita Ludowa 
jest gotowa wnieść •wój istot­
ny wkład w tę pracę. 

Podstawowym warunkiem sku 
teczności pokojowej polityki 
krajów socjalistycznych, ich po 
myślnej walki o realizację nn­
kojowego współistnienia - ~ 
kreślił dalej mówca - iest si­
ła, jedność i zwartość państw 
socjalistycznych. 

Polska związała swe losy z 
socjalizmem i stale wnosi swój 
godny wkład w jego rozwój i 
obronę. Gwarancję swej me­
podłegtości i bezpieczeństwa o­
parła na s9juszu z światowym 
mocarstwem socjalistycznym, 
stojącym na straiy pokoju -
związkiem Radzieckim, na ści„ 
słym współdziałaniu z Czech<>-

SIO'WM:ją i NRD, - współpra­
cy z bratnim.i pańs1'wami Ukła 
du Warszawskiego, z wszystki­
mi krąjami socjalistycznymi. 
Jedność naszeg" układu, umac­
nianie jego sił obronnych, roz­
budowę jego więzi ekonomicz 
nych oraz solida.rność na potu 
polityki zagranicznej i we 
wszystkieh dziedzinaeh nasugo 
działania - uważamy za za­
sadniczy Wa.t'Ulłek obrony po­
koju, 

Sprawa pokoju wymaga na-' 
szej aktywności i jedności dzia 
łania. · Tak rozumiemy nasz o­
bowiązek i nasze zadanie. z 
tym większym uznaniem odno 
simy się do wkładu bratnich 
partii, krajów i narodów w to 
wspólne dzieło. Z tym więk­
szym szacunkiem odnosimy się 
do naszych czechosłowackich 
towarzyszy, którzy dokładają 
•tarań, by ze wszech miar wzmo 
cnić czechosłowackie ognfwo 
frontu pokoju i socjafrzmu. 
Doświadczenia, zarówno te, 

do których dziś powracamy, 
jak i te z ostatnich łat, wska­
zują dobitnie, że niepodległość, 
bezpieczeństwo i rozwój każde 
go z krajów socjalistycznych 
nierozłącznie są związane z u­
macnianiem ich jedności w ra­
mach socjałistyc-znej wspólno­
ty. z doświadczeń tych wy·ni­
ka internacjonalisty<:zna odpo­
wiedzialność za losy każdego 
kra}u socjali„tycznego i całej I 
socjalistycznej wspólnoty. 

Naród nasz, w warunkach•­
stroju socjalistycznego, • zespo­
lony we F.r<l'llcie Jedności Na­
rodu, pod kierownictwem PZPR 
- powiedział w zakończeniu 
M. Spychalski - wykazał o­
gr()olllne •iły żywotne i zdolnoś 
ci tw6rcze, zadokumentował 
czynami swoją głęboką miłość 
kraju rodzinnego, zbudował 
dom ojczysty na fundamen­
tach tak trwałych JaK' nigdy 
w przeszłości. Ten dom ojczy­
sty - to nasze państwo ludo­
we, które umacniać dalej i któ 
rego czujnie strzec jest na­
szym najświętszym obowiąz­
kiem. Si.łni jednością Własnych 
szeregów, silni jednością na„ 
szych soeialistycznych przyja­
ciół i sojuszników z ufnością 
idziemy na spotkanie przys-.:łoś I 
ci, do zwycięstwa sprawv po­
stępu, pokoju i socjalizmu, 

JłO :iapomnie~ tych, którzy na­
rażali swoje życie - czy to w 
kraju, czy za granicą dla 
\volności swego kraju, zwłaszcza 
zaś tych, którzy pod przewodnie 
twem komunistów walczyli o no 
wą, Ludową Polskę. 

Bolesne i opłacone wysoką ce­
ną były dóświadczenia, przez 
które przeszły narody obu na­
szych krajów w łatach II wojny 
światowej. Dlatego tym bard7iP.j 
stanowczo Zdecydowały się One 
wyciągnąć z nieb niezbędne 
wnioski dla dalszych losów 
swych krajów, aby już ni­
gdy wydarzenia te nie mo­
gły się powtórzyć. Nie dopuści­
ły one do przywrócenia rządów 
burżuazji. które tak haniebnie 
zawiodły. Zbudowały swe kraje 
na nowych, socjalistycznych za­
sadach. Na nowych, mocnych 
fundamentach oparły również 
międzynarodowe bezpieczeństwo 
swoich państw. Musiały one wy­
ciągnąć wnioski z faktu, że 
orientacja na mocarstwa zachod 
nie i zdrada z ich strony dopro­
wadziły je do katastrofy naro­
dowej. Nie można zapomnieć 
tego, że faszyzm niemiecki przy 
gotowywał całkowite wynisz­
czenie ludności obu naszych 
krajów. Jeclynie wielka i ofiar­
na walka Związku Rat~2ieckiego 
przeciwko Niemcom hitlerow• 
skim pokrzyżowała te plany. 

Nakaz wydarzeń sprzed 3ł lat 
jest dlatego jasny i bezsporny: 
strzec i dalej pogłębiat nasz so­
jusz i przyjaźń ze Związkiem 
Radzieckim. który wyzwolił oba 
nasze kraje i jest trwałą gwa­
rancją ich bezpieczeństwa i nie­
zależności. Nadal utrwalać i 
umacniać sojusz i współpracę z 
innymi krajami socjalistyczny­
mi i jedność obozu socjalistycz­
nego. Umacniać jego organiza­
cję obronną - Układ Warszaw­
ski jak również współpracę eko­
nomiczną w ramach Rady Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej. 

Jest to tym ważniejsze, że pew 
ne siły w Niemcz!'ch zachod­
nich nadal wzywają do odwetu, 
do rewizji wyników Il wojny 
światowej. 

Szczerze życzylibyśmy sobie 
dobrych stosunków również z 
Niemiecką Republiką Federalną. 
Chcemy s nią współpracować 
jak równy z równym, zwłasz­
cza w dziedzinie handlu. Dobrą 
podstawą takiej współpracy nie 
może być jednak takt, że Niem-

Nawiązując do aktualnej sY• 
tnacji w CSRS L. Svoboda ~ 
wiedział: Chodzi nam przede 
wszystkim o konsolidację poli• 
tyczną i gospodarczą w kraju, 
Osiągnęliśmy już pewne rezulta­
ty. Czeka nas jednak jeszcze 
wielka i niełatwa praca. Pragnę 
jednak na podstawie tych wy• 
ników, które już osiągnęliśmy, 
wyrazić stanowcze przekonanie, 
7.e dzieło to zostanie uwieńczo­
ne powodzeniem. Pod kierownic 
twem Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji - Czechosłowac­
ka Republika Socjalistyczna pój 
dzie drogą dalszego pomyślnego 
rozwoju dla dobra swoich na­
rodów, dJa dobra socjalizmu i 
pokoju w świecie. 

Z całych wspólnych dziejów 
Polski i Czechosłowacji - stwier 
dził L. Svoboda w zakończeniu 
- wypływa jeden wniosek: po-­
stępowymi, pomyślnymi i owoc­
nymi rozdziałami historii na­
szych narodów były te okresy, 
kiedy wspólnie walczyły one e 
szczęśliwą przyszłość, kiedy so­
bie wzajemnie pomagały tak w 
walce jak i w twórczej pracy. 
Taka jest prawda zarówno w 
odniesieniu do dawnej przeszłoś 
ci jak i do dnia dzisiejszego, 
Korzystając z tej okazji, 

chciałbym was zapewnić, że w 
Czechosłowackiej Republice So• 
cjalistycznej naród połs.ki ma 
wiernego sojusznika i godneco 
zaufania sąsiada, 

Szczerze zależy nam n• t'J"Jft. 
aby nadał rozwijała się wszech 
stronnie braterska współpraca 
pomiędzy Czechosłowacją, a Pol­
ską, aby nadal rozwijała się i 
umacniała nasza przy jaźń. 

FERMĄ szynszyli Kwo- DOCZEPKĘ do samocho KIEROWNIKA zespołu m.agazyn6w, 
1 
„ ..... -,„, ______________ , __ .., 

sek-Foit, Popielów pow. \du o.soboweg-, :;pC'eda.m. \ KIEROWNIKA MAGAZYNU surowc<>w branży • OGtOSZENIA OROBNĘ 
Ur ANFOKO- BUDYNEK :;o m kw 

Opole, udziela informa- Lódż., Pokładowa 24 (bo metalowej 1 o K A z J A I 
si c.ii o zakt~daniu hodowlczna~boi.<;J 74""6 INSPEK-i.'ORA do spraw planowa.µiia i progra- • ' 

l~·tynszyl1 197 ~. liLAM na damską pe!.!_sę ':"<>wania inwestycji - wymagane wykształcenie 
ę CHCł:SZ um'eć naprawi<:' k1tp:i:. Olerly „74><>1" „reduie wraz z praktyką, y EN WlCZ, wenerycz.ne, s~or la, Wcxla OL'aZ. g<>towk 

ne l&.3~1a, Próchnika 8 

-
Dr ZIOMKOWSKI - we 

- pos,iadam. Oczekuj 
PH>pozycj1 najcllęlnit 
'W za.kresie usług pr<>Uu 

j u~ządzenie radiowe, tele ~· Piolrkowska 91l z,atrudnlą zaraz z terenu~· Łod2'i Łódzkie Zakła- \ POLIST R 
k wizyjne oraz tranzystoro NOWOC:l.ESN}'. UOJ dam dy Aparatury Elektrycznei „Elan" w Lodzi, ul. 
_ w_e? Zg!oś się d'.> Ló~z: sln, c1z1ecięcy, opanujesz Gdniiska 1J8, tel. 606-15. Zgłoszenia przyjmuje 
_ k,ego Klu~u Lącznosc1 p'.Xl gwarancją. wynala- dział kadr w godz. 7-lł, telefon 685-44. 63:;6-k 1 neryc=e. skórne, !IZeana cy Jnycll. Zb.gniew Ka 

•ta - ~lewięcn'i.iita. czor, Lódź-.ttuda Pab1a 
P1otrkowska iii - prócz nicka, Kuźniaka 2? 
sob6ł 7430ll g STAMSZE p<>wazne mal 

LOK, k:ory org"n'zuJi; zek Mechliilsll:iej, Na- ---· --- „ ____ - I 
_ ku :sy. przcdpoł11d .n10we J wrot 3J 14212 g PAl.ACZY C.O. z uprawnieniami, 

popolud111owe db ~Io- ~•ł'.l!>ll' aa uocw<: (J<;~- zatrudni z terenu m. Lodzi Uniwersytet Łódzki. 
dZ.€!Zy l doroslycl1. Za- respondencyjoe) irw-sy: Zgłoszenia przyjmuje dział osobowy ul. Naruto­
PfSY przyJ:nuJe s.;kr!'l.:i- kreśleil 1ecllll.l~zoych bu- wicza 6li I p pokój 2S 6360-k 

" ll'ULUUEJ..l'łU s 
s 
w 
pr 
w 

i...ei.arzy 
pecja.l.1$tow "Zdrowie· 

puru.cie usługowym z, Al. Kciśel:usz.lll 61 
yll;onu)e operacylne u-

• uwarue ~ylaków IU>il-
cqn dolnych, wszel.l<1e 

biegi gi.neke>l '.>gicme 
raz 

z.a 
o 
DJ 

pcz.eprowadza bada-
a lust<>PB \Olog1czne I 

cytoł~zne. lntorm.aC)e 
teL -87 5751 k 

STUDENTKI, u.czenn1ce 
do pok<>ju sublokator-
skiego (wy.gooy) przyj-
m _!l· Sienkiewicza 61·-15 

DZIALKĘ budowlaną 
.ooo m kw. oraz Nillę 

wolnyim mieszkaniem 

żeństwo - czlonkJwie 
sp~dZ.:e-lni, p<>Szu~uje 

.-iat, ul. Piotrkowska 53, ' • • 
tel. 312-~0 oo godz. 9-19 dowlanycb, maszyno- -----------------------

pokoju na terenie ŁOC!Zi 
lub okolicy, M3'l'ia Slu-
sarska. 
m. 58 
ML ODE 

Piot.rkowska 82, -------64~16-K ~~:~ty~J152~r;~~f~a l U kogo zgaśnie świołło 14519 
małżeństwo-

g 
z PIANINA stroi, napra- szczegółowych ~?rmacjl 
e w 1a, ocenia !-ma E. Gn udziela „~>.e<lza , Kra-
- chowska, p;ramowici a ków ul. We•~erolatte 11 1. 

:o, tel. 376-:n. Instytucje! NAJWIĘKSZY wybór o-

dzieckiesn poszukuje m: 
sz,ka.nia sul>lokatorsk.e 

- przelewem H9ti2 g tert poo;iada prywatne 
go. Oferty „74540 11 Pra-
sa, Piotrkowska S6 

----- . „ - Biuro Ma.trym?nialne 
PRACUJĄCY i ucząc 

się poszukuje mieszka-
ni.a. Oferty „74546" 

Y MA~ZYNĘ „Srnger .do „SYRENKA", Warsi.awa, 
s~yc1<1 ch?lewek lub cięz Ełektoralna 11. lnf<>rma­
k1ej konl„kcj1 - sprzę_- cJe 10 zł maczkami. Pra-

Phtrkowska 96 dam. r_ódz, Rajska ó-2il • . 
(Julianów) od godz. 17 PRYWATNłl: Bwro Ma-
-- - ·--- - - -- t.ryrnonUtl.ne t,Neptun'' Z.. 

sa, 
ZGU>RZ - Osie<ile Du-
be> is - bloki, pokój, ku 
chn:ę, wygody, slonec2-
ne, II piętro, balkon, za 
mienię na podobne w 

W dWu 3. 09. 111611 r. w goch. od 7-16. 
ulice: 1 Maja od Zakątnej do IIutora, Zakąt- 1 na od Obr. Stalingradu do Więckowskiego, 
Więckowskiego od Zakątnej do Żeligowskiego, 
Hutora od 1 Maja do 22 Lipca, Zielona od Hu­
tora do Żeligowskiego, Żle:ligowskiego nr 2:1 i 
i 29, Helska, Grudziądzka, Limanowskiego od I 
nr 179 do 225 i od nr 166 do 220, 
W dniach od 3 do 5. 09. 1969 r. w god<z, j.w. 
ulice: Podchorą~ych od Złotno do Liniowej, 

MIELONY, ODPADOWY, CZYSTY. 

WYSOKOUDAROWY 

w KOLORACH: 

BIAŁYM i SZARYM, 

w cenie 16 zł za kg, 

OFERUJĄ 

do sprzedaży odbiorcom 

państwowym i spółdzielczym 

ZAKŁADY METALOWE ,,POLAR". 

Zamówienia prosimy kierować do 

Zakładów Metalowych „POLAR" 

Dział Zbytu WROCŁAW, 

ul. PRZEDWIOSNIE 2. 

pięknym terenie re-· 
reacyjnym 5przedam. 
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w 
k 
w 
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la<iomość: Głowno, ul. 

Łodzl. Może być w 
rym budownictwie. 
604-76 god:z.:_ od 17 
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Tel. 

SZTANDARY, proporce - Gdańsk, Sniadeckichl 
wykonuje nowo olwart.a kierowane przez psyoho­
pracownia haftów Irena I loga, pomyślnie koja. rzy 
Pawlak, P i<>l.J·kowska 275 małżeństwa 'od 192'> roku 
MASZYNĘ saneczkową PRAGNIESZ szczęsliwe- 1 l, 
9 lub 10, szerokośc od go małżeństwa? Napisz. 
80. do 90 cm - okazyj- .,Venus", Koszalin, Kole 

Kwi::itowa od Zapolskiej do Rąbieńskiej, I 
Rzepakowa, Łubinowa, Lemieszowa, Więckow­
skiego od nr l do 9 i od nr 4 do 12, 
W dniu 4. 119. 1969 r. w godz. od 7 do 16. ------------1"-:--.; ulice: Biegal1skiego od Zgierskiej do Pogod-nej strona parzysta. Biegańskiego od Zgier-! ..• .,. ... __ „_..,._._.._,... ____ „_..,._._.._,... ____ „,..,.,._.._,...,_,_.,._..,._._..,,... ___ .._„„ 

2 
n 
d: 

a brzeznia ńska 31 6315 

HA ziemi rolno-ogr od-
iczej, częściowo ogr o-
ZOl!le w Łodzi przy ul. -

WYNAJMĘ pokój niekrę 
pujący studentce. Gdań-
ska 123, m. a.a, godz. 
16-18 74399 g 
DOZORSTWO z mieszka 

I nie kup i ę. Oferty z p~- jowa 7, Swidroń. Błyska 
daniem reny „74528" Pwa wicznie prześlemy krajo 
sa, P1<>trkowska 96 we adresv 6015 g 

PRACOWNICY POSZUKIWANI wiatowej sprzedam. K 
Oferty „74557" Prasa 

1 
mem przyojmę. Oterty 

Piot-rk-,wska 96 ' „74411" Prasa, Piotrkow- OPERATOROW z Ul klasą uprawnień na ko-• 
------------ ska 96 parki zgrzebłowe, kołowe do kopania rowów ka-! 
DOM sprzedam. Mler.ze- MAJ.'t;MAT~· KA, i!i7-o7. błowych na ciągnikach „Białoruś" I 
jowa 16, Nowak 750:r.? Mgr Plusk<>wskl 73683 zatrudni natychmiast z terenu m. Łodzi PM:ed-

POMOC dnhe>dząca do siębiorstwo Robót Elektrycznych „Elektroroon-1 
"SKODĘ 1000-MB" wyło- 3-łetniego dzi.ecka piln ie taz" w Łodzi. Warunki pracy do omówienia. I 
sowaną w PKO - sprze potrzebna. Tel. 317-75, Zgłoszenia przyjmuie i informacji udziela dziali 
dam. Oferty „74156" Pra godz. 15-17, Pułask i ego kadr L szkolenia zawodowego Łóclż, ul. Rewolucji 
sa, Piotrkowska 96 2, m. 9 74981 g 1905 r. nr 21, tel. 259-49. 6162-k .•••.•.•.•••...... , .• „ ...•.....••••••...•............................ „ ••.• „„ ........... ~·1 

• 

I • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • I • 

KAZD~ ~ZIECKO .M~0-
1dz1e do SZKOLY ~~i. 

W NOWYM <'okiEN~~ .... 

ubranku i fartuszku 
T K A N I N Y - NA ODZIEŻ SZKOLNĄ 

ZAKUPISZ: 

WEŁNIANE 
PIOTRKOWSKA lł2 
NARUTOWICZA 32 

WEŁNIANE 
JEDWABNE 
BA WEŁNIANE 

AL. KOSCIUSZKI 29 
PIOTRKOWSKA 228 
DŁUGOSZA 26 

- FELINSKIEGO 5 
(Dąbrowa) 

CIESZKOWSKIEGO ł 
WŁ. BYTOMSKIEJ 58 

GA LA NT ER I Ę PIOTRKOWSKA 1 
WŁÓKIENNICZĄ GAGARINA 6 
I PASM A NT ER I Ę ZACHODNIA 16 • 

77 

MHD ART. WŁÓKIENNICZYMI i WOJEWÓDZKA 

HURTOWNIA Tf:KSTYLNA PRZYGOTOWAŁY 

BOGATY ASORTYMENT w/w ARTYKUŁOW • 

skiej do Cisowej str. nieparzysta, Cisowa, , ' 
Akacjowa, Zgierska od Skarbowej do Biegań- I MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
skiego, Kniaziewicza str. parzysta od nr 2 do, 
12, · Ks. Brzóski nr 79 i 81 i nr 94 i 96, Jana 
od Zgierskiej do Ks. Brzóski, 

4. w dniu 5. 09. 1969 r. w god.z. j,w, 
ulica: Tkacka. 

S. w dniu 8. 09. 1969 r. w godz. j.w. 
ulica: zeromskiego od nr 88 do 94 i nr 

6. W dnłu 9. 09. 1969 r. w godz. j.w, 
ulica: Zer omskiego nr 90 l>l, 1, 2, 3, 4, 

7. W dnia<Jh od 3 do U. 09. 1969 r. w godz. 
d.o 5 rano. 
będzie wyłączone oświetlenie uliczne na niżej 
wymienionych ulicach: Biegańskiego od Przyrod ! 
niczej do Lagiewnickiej, Folwarczna od Bie-1 
gańskiego do Sowińskiego, Olszowa, Łagiew­
nicka od Trenknera do toru PKP, P<>rzeczko­
wa, Kryzysowa, Bukowa, Litewska 1 Włościań­
ska, Swierkowa, Jodłowa, Strumykowa, Al. 
Róż od Hortensji do Folwarcznej, Modrzewio­
wa od Lagiewnickiej do Kasztanowej, Kaszta­
nowa, Morelowa, Miętowa, Mimozy, Zaliwskie­
go, Tulipanowa, Liliowa, Zawilc-0wa, Cała, 
Daliowa, Re>botnicza, Wałbrzyska od Zawilco­
wej do Mimozy, Dziewanny, Deczyńskiego od Mo 
relowej do Warszawskiej, Sowińskiego, Lesz­
czynowa, Park Julianów, Wiązowa, J arzębino- 1 
wu, L:iurow::i, Łagiewnicka od Julianowskiej I 
do toru PKP, Biega1·1skiego str. parzysta od 
Lagiey.'nic~kiej do Przyrodn1czej, Folwarczna 
od B1egansk1ego do Strumykowej, Olszowa 

1 
i Bzowa, · . 

&. W dniu 3 i 4. 09. 1969 r. w godz. j.w. 
PABIANICE. ulice: Towarowa, Wiejska od żu t 
kawa do Moniuszki, Sportowa, Parkowa, 

9. W dniu 5 i 6. 09. 1969 r. w godz. 7-16. 
ulice: Odrodzenia, Ludowa, Żukowa od 
wary do Wiejskiej, 
W dniu 8 i 9. 09. 1969 r. w godz. j.w. 
U1lice: Ludowa, Robotnicza od Suwary do 
tlowej, Moniuszki od Suwary do końca. 

DYREKCJA Jl KORESPONDENCYJ­

NEGO LICEUM OGOLNOKSZ'l'AL-

CĄCEGO DLA PRACUJĄCYCH 
w Lodzi, ul. Kopernika 2, tel. 662-55 
o g ł a s z a jeszcze zapisy kandydatów 
z terenu m. Łodzi do klas VIII, IX, 
X i XI. Informacji udziela i podania 
przyjmuje sekretariat liceum codzien­
nie w godz. 18-20. 

INSTALACYJNE 

WDŻ, ul. GDAŃSKA 90 

uprzejmie zawiadamia, :ie 

AKTUALNIE POSIADA NASTĘPU· 

JĄCE NUMERY TELEFONÓW: 

CENTRALA - al. GDAŃSKA 98 

219-32 
219-62 
235-98 

Dyrektor 

H7-!2 

239-37 
334-58 
346-71 

235-67 

Z-ca dyr. d/s te.chnicznych 2H-21 
Z-ca dyr. d/s środk. produkcji 597-27 
Z-ca dyr. dis eko-nomicznych 

i główny księgowy centrala j.w. 
CENTRALA - ul. BRUKOWA 13 

595-91 599-68 

Z-ca dyr. d/s środk. produkcji 
Dział Zaopatrzenia 
Baza Materiałowa 
Dział Głównego Mechanika 

i Inwestycji 
Zakład Produkcji Pomocniczej 
Centrala j. w. 

597-27 

KIEROWNICTWO GRUP ROBÓT 

KGR - 2, ul. Kilińskiego 59 

KGR - 3, ul. Kilińskiego 2~3 
KGR - 4, ul. Kilińskiego 233 

354-85 
378-00 
475-07 
404-75 

Jednocześnie informujemy absolwen­
iów zasadniczych szkół zawodowych 
- instalacyjnych (instalacje sanitarne 
i ciepłownicze) oraz inne osoby zain­
tercsc.wane pracą w naszym przedsię­
biorstwie, że kadry mieszczą się nadal 
przy ul. Gdańskiej 90 - III piętro 
Pokój 307. 6358Jk ! „. n n··mw·-···; 7 'I r-ry ""F 

~-~~·--------„--------· ~ŁODZKI-.---.... (6562) Iii 
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Piłkarskie obrachunki 

Ładne bramki w łódzkich derbach 
. Mecz ŁKS - Włókniarz zaliczyć cowana i zasłużona. Tym razem I swoje nogi niż o wynik. Remis ze 
należy do wyjątków w tego ro- podziwialiśmy poczynania napast- Związkiem Radzieckim jest jed­
dzaju spotkaniach. Przede wszyst- ników obu drużyn, a nie jak do, nak pewnym sukcesem, a posta­
kim w meczach lokalnych rywali tej pory linii defensywnych. Oby j wa naszej drużyny, w szczególnoś 
z reguły wyniki są niskie, a pil- częściej tak było. Także częściej , ci bramkarza Szyguły skłania do 
karze skrępowani wysoką stawką chcielibyśmy oglądać tak dobrze· optymizmu. W środę nasza kadra 
gfają bardzo nerwowo, co wyraź- grającego Sadka, jak w ostatnim I spotka się prawdopodobnie z Ru-
nie rzutuje na jakość widowiska. meczu ehem. 
Tym razem było jednak inaczej. i Po tym zwycięstwie ŁKS awan- • * Pilkarze zarówno ŁKS jak i sowa! na drugie miejsce w tabeli. 
Włókniarza zastosowali otwartą. ' Od lidera ROW łodzian dzielą I wres-zcie liga międzywojewódz­
szybką grę, co zważywszy na : dwa punkty, a za ŁKS o jeden ka. Start w kolejnym meczu po­
trudny teren by~o sporą niespo- · p_unkt znajdują się w. kolejności, twierdził fakt, że swój pobyt w 
d:<ianką. Dz1wni~Jsze, ze ten s~o- Stal, GaJ:'barma ! Zawisza: Włok- I tej klasie rozgrywkowej traktuje 
sob gry znakomicie zdał egzamin, niarz niestety, znowu Jest na , tylko czasowo. Bałuccy piłkarze 
stąd spotkanie bardzo podobało ostatnim miejscu I zwyciężyli wicelidera Znicz prze-
się_ l!cznie zgromadzonej P';'blicz-1 * + * konywająco i naszym zdaniem jak 
nosc1. W poJedynku technika - . na razie nie ma drużyny która 
o~romn.a boio":'ość zwyciężyła ta' Kadra narodowa zremisowała w mogłaby stanąć na drodz~ Star­
pierwsza, chociaz ~1ezb_yt przeko Moskwie z ZSRR. O:o. Było to j towi w powrocie do n ligi. Piotr­
nywająco. I wreszcie siedem bra spotkam~ sparrmgo'."e'. P':"zecl' kowska Concordia pokonała lokal 
mek w tym spotkaniu, każda w~znymi meczami e111;:11.nacyJ1:1Y- nego rywala Czarnych w Radom 
uzyskana w piękny sposób, wypra m1, stąd piłkarze bardzieJ dba~! 0 sku, czym jeszcze raz potwierdzi­

Dziś pierwsze skoki spadochroniarzy 
Dziś na lotnisku Aeroklubu w Łodzi rozpoczną się jubileu­

szowe imprezy sportowe zorganizowane przez łódzki Aeroklub. 
W imprezie udział biorą lotnicy spadochroniarze: ZSRR, 
NRD, CSRS, Węgier i Polski. 
Dziś o godz. 16 rozpoczną się skoki próbne z wysokości 1000 

metrów. Startować będzie 35 spadochroniarzy. Każdy z zawod­
ników będzie mógł wykonać od 2 do 3 skoków. 

Jutro natomiast skoki rozpoczną się o godz. 9 i trwać będą 

do godz. 13. Po przerwie obiadowej dalszy ciąg imprezy, po­
czątek o godz. 16. 
Zakończenie imprezy nastąpi w niedzielę 7 bm. o godz. 15. 

Program przewiduje skoki pokazowe i akrobacje na samolo-
tach i szybowcach. (n) 

ła swoje dobre przygotowanie do 
tego sezonu. Martwi nas wysoka 
porażka Orła w Olsztynie z War. 
mią 0:4. 

(msl 

Dnia 29 sierpnia 19'9 roku 
zmarł nagle w Warszawie 

S. t P. 

Jarosław 
Brzozowski 

o czym zawiadamia 

RODZINA 

Torowcy lodzi 
wygrali spartakiadę 

W dniu 29 sierpnia 1969" r. zmarł nagle 

Łódź wygrała spartakiadę w 
kolarstwie torowym. Nowicki Ulo 
był dwa zlot" medale. A. Bek 
jeden zloty i jeden brązowy, a 
Szymczak srebrny. Bilans do­
skonały. Liczyliśmy co prawd.a 
jeszcze na medal w wyścigu dru 
żynowym, .ale nie bądźmy zbyt 
zachłanni. 

Jarosław Brzozowski 
reżyser 

wybitny twórca filmowy, laureat wielu festiwali krajowych 
i międzynarodowych filmu krótkometrażowego, zasłużony 
działacz Stowarzyszenia Polskich Artystó'v Teatru i Filmu 

i Stowarzyszenia Filmowców Polskich. 
W Zmarłym W.- t worma Filmów Oświatowych straciła od­

danego I cenionego twórcę i pracownika 
Czesć Jego pam1ęci! 

SPORT li R.ADIO • I TV ~PORT 

Najlepsze kluby W'l'OREK - Z WRZESNIA 1969 R. 
Po spa•r·ta•kiadz>e kolarskiej w 

Kaliszu d>k<>nano klasyfikacji PROGRAM I 
klubów. Jak nas i'tlformują: wi- a.oo Wiad. 8.10 Publicystyka 
ceprezes ŁOZKO!l.arskiego R. międzynarodowa. 8.15 Piosenka 
Szulc i sekretarz LOZKol. D. dnia. 8.19 Melodie na dzień do­
Budzyński - dwa nasze kluby bry. 8.44 Piosenka dla solenizan­
odniosły wspaniałe sukeesy. Na ta. 9.00 Przemówienie ministra 
pierwszy>m miejsc.u znalazł się oświaty i szkoln. wyższego, 9.20 
Włókniarz 26,5 pkt„ a na dru-
g im Widq,ew 15 pkt. „Lampa spod dębu" - słuch. 

Sklasyfikowano ogÓ!em 29 klu- 10.00 Wiad. 10.05 „Sława i chwa­
bów. A ot'> miejsca klubów okrę la" -. odc. 10.25 Wybrane tria 
gu łódzkiego: 14 LZIS Zdżary, 16 fortepianowe. 10.50 :,Spacery. P!',: 
LZS Bełehatów 17 Społem 22 ryskie". 11.00 „Wrzesmowa piesn 
LZS Pawlik;owi~e, 2'3 Włókniarz 11.49 „Rodzice a dziecko". 12.05 
Aleksandrów, 24 Stal Głowno, I Z kraju i ze świata. 12.25 ~on­
'lfl LZS Socoo-czew. fn) cert z polonezem. 12.45 Rolniczy 

w dniu 3G. VIII. 1969 r. po 
długiej chorobie zmarł 

s. t p 

R01Dan 
Antczak 

Wyprowadzenie zwłok po­
przedzone mszą świętą odbę­
dzie się z kaplicy cmentarza 
na .K;urczakach dnia 3 bm. o 
godz. 16.30, o czym zawiada­
mia 

RODZIN:A 

w dniu 30 sierpnia 1969 ro­
ku zmarł przeżywszy lat 89 

Roman 
Sopecki 

Pogrzeb odbędzie się w dńiu 

2 września br. o godz. 16 z 
domu przedpogrzebowego na 
Cmentarzu Komunalnym o 
czym ze smutkiem zawiada­
miają 

RODZINA i NAJBLIŻSI 

Dnia 29 sierpnia 1969 roku 
zmarła po krótkich i ciężkich 
cierpieniach przeżywszy lat 63 
ukochana żona 

S. t P. 

Kazimiera Kuryło 
z domu Ludwisiak 

Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok odbędzie się z kaplicy 

cmentarza na Mani, dnia 3.IX. 
br. o godz. 17. 

Msza święta odprawiona bę­
dzie o godz. 16.30 o czym za­
wiadamiają pogrążeni w głę­
bokim smutku 

MĄŻ i RODZINA 

Dnia 31. VIII. 1969 r. zmarła 
po krótkich cierpieniach, prze 
żywszy lat 64 nasza najdroż­
sza Matka i Babcia 

S. t P. 

Jadwiga Kozarska 
emerytowana nauczycielka 
Wyprowadzenie zwłok na­

stąpi we wtorek tj. 2 łlm. o 
godz. 15.30 z bplicy cmenta­
rza na Mani, o czym zawia­
damiają z bólem 

CORKA..i SYN, SYNOWA, 
ZIĘ<.;, WNUCZĘTA 

i RODZINA 

kwadrans. 13.00 „Poezja w pi&o 
sence". 13.20 Koncert Ork. Man• 
dolinistów ŁRPR. 13.40 „ Więcej, 
lepiej, taniej". 14.00 „Wesoły 
autobus". 15.00 Wiad. 15.05 „Go· 
dzina dla dziewcząt i chłopców". 
16.00 Dziennik. 16.10 „Popołudnie 
z mlodością". 18.00 Wiad. 18.05 
„ Ziemia południa" - aud. 18.35 
Pieśni ze Spiewników Domowych 
St. Moniuszki. 18.50 Muz. i akt. 
19.15 Dla domu i dla ciebie. 19.30 
Koncert życzeń. 20.00 Dziennik. 
20.25 Pieśni walczącego Wietna­
mu. 20.47 Kronika sportowa. 21.00 
„Sarmatyzm" - słuch. 22.10 U­
twory Prokofiewa. 22.52 Piosenki 
na dobranoc. 23.00 II wydanie 
dziennika, 23.10 Ze Zjazdu Pisa­
rzy Ziem Zachodnich i Północ­
nych. 23.20 Gra Zespół Rozryw-

' 

kowy Rozgł. O.polskiej. 23.40 „Ta 
neczny relaks". 24.00 W i ad, 

PROGRAM n 
f 8.30 Wiad. 8.35 Z badań Ośrodka 

Opinii Publ. i Studiów Oceny 
1 Progr. 8.45 Melodie z polskich fil 

mów. 9.00 Gra kapela p.d. F, Dzier­
żanowskiego. 9.30 Wiad. 9.35 Z 
życia zw. Radz. 9.55 Melodie lu­
dowe. 10.10 Muzyka Wietnamu. 
10.25 „Kto się z czego Smieje". 
10.55 Wiolonczelista J. Star ker 
12.05 Z kraju i ze świata. 12.25 
Utwory fortepianowe. 12.40 Ko­
munikaty. 12.45 Koncert współ­
czesnej muzyki. 13.10 „Spod strze 
chy do automatu" - rep. 13.30 
Gra Zesp. Rozgl. PR. 13.40 „Sześć 
ludzkich istnień" - opow. 14.00 
Wiad. 14.05 Z nagrań Ork. PR. 

14.45 „Blęki tna sztafeta". 15.00 
Utwory Dworzaka. 15.30 „ Włoskie 
canto". 16.00 Dziennik. 16.10 „Go ... 
rące rytmy", 16.45 Aktnalności 
Łódzkie. 17.00 „Godzina "' mięk­
kim fotelu". 18.20 „ Widnokrąg"' -
refleksje. 19.00 „Echa dnia". 19.15 
Wieczór literacko-muzyczny. 21.16 
Utwory gitarowe. 21.30 „Bronek 
i jego dwójka" - rep. 21.50 Alfa­
bet ork. rozrywkowych. 22.00 Z 
kraju i ze świata. 22.27 Wiad. 
sport. 22.30 „Zapraszamy na par­
kiet taneczny". 23.20 „Gwiazdy 
dawnych scen operowych", 23.50 
Wiad. 

PROGRAM IIl 
1"7.05 Quodlibet. 17.30 „Klaudiusz 

i Messalina" - odc. 17.40 Przypo-

„••••••••••••••~•-•••••••••••••~ przez swiat. 18.05 „Ballady i ro-

1 

minamy Milwę. 18.00 Ekspresem 

manse". 18.25 Przeboje zza Atlan Dnia 30 sierpnia 1969 r. zma­
rła nasza ukochana Matka, 
Siostra i Babcia 

S. t P. 

Janina Płuciennik 
z Kotwickich 

PODZIĘKOWANIE 

Kierownictwu, wszystkim Ko 
leżankom i Kolegom z Wydzia 
lu Zatrudnienia przy Prez. RN 
m. Łodzi, Przyjaciołom, Sąsia­
dom oraz tym, którzy służyli 
pomocą i okazali współczucie 
w najcięższych dla nas chwi­
lach oraz wzięli udział w uro­
czystościach pogrzebowych 

S. t P. 

tyku. 18.40 Grają i śpiewają so­
lenizanci. 19.00 Mała encyklope­
dia wielkiego dramatu. 19,30 Po-
wracająca melodyjka - „Pieśń 
wrześniowa". 20.00 - Mowa' -
magazyn lingwistyczny. 20.20 No­
we, nowsze i najnowsze. 21.00 
Spojrzenia na Wietnam. 21.20 Raz 

Młodym naszym torowcom, a 
pcze<ie wszystkim M. N1w:ckie­
mu i A. Bekowi, jak równie~ 
i-eh trenerom należ'\ się serdecz­
ne gratulacje i wielkie brawa. 

Start na mało znanym torze 
wymagał dobrego przygotowania 
nie tylko kondycyjnega, ale l 
psych:cznego przy um '. ejętnym 
stosowar>>u taktyki w · walce we 
wszys~kich konkurencjach. 

DYREKCJA, PODSTAWOWA ORGANIZACJA 
PARTYJNA, RADA ZAKŁADOWA, ZAKŁADO­
WA ORGANIZACJA 1 SEKCJA OSWIATOWA 
STOWARZYSZENIA FILMOWCOW POLSKICH, 
PRACOWNICY WYTWORNI FILMOW OSWIA-

TOWYCH W ŁODZI 

I 
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 

września 1969 r. o godz. 16 
z kaplicy Starego Cmentarza 

O smutnYl'.11 tym obrzędzie 
zawiadamiają pogrążeni w głę­
bokiej żałobie 

C0RKI, SYN, SIOSTRY, 

Leona 
Waleriana 

BRAT, SYNOWA, składamy najserdeczniejsze po-

I 
szyfrowujemy piosenkę. 21.40 Na 
poboczu wielkiej polityki. 21.50 
Warszawski wrzesień. 22.00 Fak­
ty dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu 

1 wieczorów - „Skaldov.rie". 22.15 
j „Młodość króla Henryka IV" 

odc. 23.00 Miniatury poetyckie 
J. Czechowicz. 23.05 Koncert. 

T},;LEWIZ.JA 
W dniu 30. VIII. 1969 roku po 

długich i ciężkich cierpieniach 
zmarła nasza ukochana Sio· 
str a 

i 
przy ul. Ogrodowej. 

w dniu 29 sierpnia 1969 roku ZIĘCIOWIE, WNUCZĘTA dziękowanie 
zmarł nagle przeżywszy lat 17 i RODZINA ŻONA, SYN i SYNOWA lil.00 „Do ostatniego tchnienia" 

Łódź zdobyła 43 pkt„ wówezas 
gdy Szczecin zaledwie 18 pkt. W 
m'.nionych sezonach rywalizacja 
;re Szczecinem była bardz'.ej o­
stra i wyrówna.na. Tym razem 
na hrze w Kielcach nasi re?re 
zentanci byli bezkonkurencyJn1. 
Warto jednocześn'e nadm i en:ć, 
że ko-lane Łodzi. którzy zdoby­
wali medale. uzyskiwa.Ji wyją tko 
wo .jak na swój wiek dobre cza- I 
sy. 

S. t P. 

Sabina 
Peszyńska 

nasz najukochańszy Mąż, Oj- i iii••••••••••••••llij~••••••••••••••~\- film fab, prod. wietnamskiej. 
ciec i Dziadek (z Poznania). 11.25 Przerwa. 12.45 s. t P. Dnia 30 sierpnia 19'9 roku Dnia 31. VIII. 1969 roku po P b. . 

zmarł przeżywszy łat 61 naju- długich i ciężkich cierpieniach rzysposo ieme rolnicze (z Pozn.) 

Jo, zeł Sobczyn' ski· ko<:hańszy Mąż i Ojciec zmarł 13.15 Przerwa. 15.00 Przysposobie-
s. t p, nie rolnicze (z Poznania). 15.30 

Nadspodziewanie d<>brre s.p:sali 
s-ię torowcy województwa łódz­
•k:ego, którzy zdobywając Ul pkt. 
zajęli 7 miejsce, wyprzedzając 
Poznań, Kraków, Ka~owice. Ol­
sztyn i Warszawę. 

Chcemy w najbHższym czasle 
zwycięzców powitać na t'>rze w 
Helenowie. (n) 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 
2. IX. br. o godz. 15.30 na 
cmentarzu przy ul. Ogrodowej, 
na który zapraszają krewnych 
i przyjaciół pogrążeni w nie­
utulonym smutku 

SIOSTRY, SIOSTRZENICA 
I SZWA GROWIE 

uczestnik walk niepodległo­
ściowych, odznaczony Krzyżem 
Walecznych, Krzyżem Niepod­
ległości, Krzyżem POW i in­
nym.i odznaczeniami wojsko„ 

wym i. 
Pogrzeb odbędzie się we 

wtorek 2 września o godzinie 
16.30 z kaplicy Starego Cmen­
tarza przy ul. Ogrodowej, o 
czym zawiadamiają pozostali 
w głębokim smutku 

ŻONA, SYN, SYNOWA, 
WNUK I RODZINA 

I 
• Przerwa. 16.35 Dziennik TV (W). 

I 
Tadeusz mQr Ludwik 15.45 Wiadomości Dnia (Ł). 17.05 

Telewizyjny Ekran Młodych (W), 

Karasi• n' ski· Ferslenbe llJ 19.05 Przemówienie ambasadora 
Demokratycznej Republiki, Wiet-

Pogrzeb odbędzie się dnia 
2 września br. o codz. 16.30 z 
kaplicy cmentarza na Zarze­
wie, o czym zawiadamiają po­
grążeni w smutku 

ŻON A, SYNOWIE, SYNOWE 
I POZOSTAŁA RODZINA 

długoletni nauczyciel VII Li­
ceum Og-ólnokształcącego, o 
czym zawiadamia znajomych i 
przyjaciół 

ŻONA 

namskiej (W). 19.20 Dobranoc (W). 
19.30 Dziennik TV (W). 19.50 Kro-

i nika centralnej spartakiady mło­
dzieży (W). 20.00 „Do ostatneigo 

Wietnamskiej (z Poznania). 21.25 
,Panorama literacka" (z Gdańska) I '
tchnienia" film fab. prod. 

„ ___________________________ 22.10 Dziennik TV (W). 

1Ull Ili Ili I li li I I llllllllllllllllllllllllllllllllHlllllllllllllllU lllllllllll lllllllllllllllllllllllllllłlllllllłllłlllll I I I li I I I Ili Ili I lllll I I I Ili I I I Ili I I I I I I I I I lłllllllllllllllllłll I I I f 1111 i I Ił i i i 11111 ! i I fi i I i' 111~11111111111111 

Maigret minął jeszcze parę sklepików, jakie 
spotyka się we wszystkich gęsto zaludnionych 
dzielnicach Paryża. Stragany z warzywami 
i owocami wylegały na środek trotuaru. Nieco 
dalej mieścił się sklep rzeźniczy, w którym 
nie widać b 'y!o ani jednego klienta. Następnie, 
o dwa kroki od kawiarenki Calasów, spostrzegł 
mleczarnię tak mroczną, że nie sp<;>sób było 

zajrzeć do wnętrza. 
Pani Calas, jeśli już wychodziła z domu, to 

chyoa tylko po zakupy. Moźliwe nawet, że 

szła do tych sklepików w bamboszach, okryta 
jedynie szalem z grubej czarnej wełny, który 
komisarz widział będąc w kawiarni. 

Judei musi zająć się ludźmd ze sklepików 
i straganów. Dzielnicowa policja zna ich i by­
wa z nimi w większej zażyłości, niż ktokol­
wiek z Quai des Orfevres. 

Drzwi kawiarenki były zamknięte na klucz. 
Przez frontowe szyby niie było widać nikogo. 
Tylko od strony kuchni rysowała się jakaś 
sylwetka w ukośnych promieniach słońca. 

Zastukał raz i drugi, zanim Moers obejrzał 

się i rozpoznawszy go podszedł do drzwi. 

- Proszę mi wybaczyć, robimy tyle hałasu. 
Długo pan czekał? 

- Nie ma znaczenia. 
Sam przekręcił klucz w zamku. 
- Często ci przeszkadzają? 
- Jedni klienci wiidząc, że zamknięte, od· 

chodzą. Inni stukają, złoszczą się i pokazują 

na migi, żeby im otworzyć. 
Maigret rozejrzał się wokół i wszedł naj­

pierw za kontuar, gdzie znalazł bibularz re­
klamowy, taki sam, jak ten, który spostrzegł 
na stole w sypialni. Zazwyczaj w kawiarndach 
mają kilka bibularzy tego rodzaju i raczej 
dziwiłby się, gdyby ich nie było, jak też kilka 
pudełek domina, papierowych serwetek czy 
talii kart. 

- Róbcie dalej swoje - powiedział do Moer­
sa. - Zaraz się do was przyłączę. 
Przecisnął się między aparatami, które tech­

nicy rozstawili w kuchni i wszedł na pięterko, 
skąd wrócił z kałamarzem. 

Usiadł przy stoliku i napisał wielkimi lite­
ramti: 

„TYMCZASOWO ZAMKNIĘTE" 

Wahał się chwrllkę, nim nakreślił pierw­
sze słowo, myśląc być może o Comelieu, któ­
ry właśnie teraz odbywał swoje sam na sam 
z panią Calas. 

- Nie widziałeś gdzieś pinesek? 

- Na lewej półce, pod kontuarem od· 
krzyknął z kuchni Moers. 

Znalazł je I zaraz przyczepił napis na ra­
mie drzwi. Kiedy się odwrócił, poczuł, że coś 

ociera mu się o nogi. Zobaczył rudego kota, 
który wzniósł głowę i spoglądał na niego 
miaucząc. 

Nie pomyślał o nim dotąd. Jeżeli dom miał 
być pusty przez jakiś czas, nie można zosta­
wiać tu kota. 

Poszedł do kuchni i bez trudu znalazł mle­
ko w kamiennej fasce, a także głęboki talerz. 

- Zastanawiam się, komu powierzyć to 
z.wierzę. 

- Nde sądzi pan, · że mógłby się nim za" 
opiekować ktoś z sąsiadów? Widziałem tu w 
pobliżu mleczarnię. 

- Zaraz pójdę się zapytać. Coście dotąd 
znaleźli? 

Byli w trakcie przeczesywania domu. Nie 
zostawili żadnego kąta, żadnej skrytki nie 
przejrzanej. Moers szedł pierwszy badając 

każdy przedmiot przez powiększające szkła 

przenośnego mdkroskopu, zaraz za nim postę­
powali fotografowie. 

- Zaczęliśmy od poawórka, bo tam pano­
wał największy nieporządek. Myślałem więc, 

że pomiędzy tymi rupieciami można by naj­
lepiej coś ukryć. 

- Przypuszczam, że pojemniki na śmieci 

były opróżniane od niedl'Jieli. 

- W poniedziałek rano. Mimo to zbadaliś­
my je, gdyż mogły na przykład zachować 
ślady krwi. 

- I co? 

- Nic - odparł Moers wahającym tonem. 
To oznaczało, że ma jakąś myśl, ale nie 

jest jej pewien. 

- Co to jest? 

- Nie wiem jeszcze, szefie. Wrażenie. Od-
nieśliśmy je wszyscy czterej. Rozmawialiśmy 
właśnie o tym, gdy pan nadszedł. 

- Wytłumacz. 

- Mtimo wszystko pewne rzeczy na po-
dwórku i w kuchni wydają nam się dziwne. 
To nie jest dom, który by świadczył o skru­
pulatności gospodyni. Wystarczy spojrzeć do 
schowków, by stwierdzić, iż są przeważnie 
zaniedbane. Składa się w nich zazwyczaj ja­
kieś -drobne przedmioty. Większość jest po­
kryta grubą warstwą kurzu. 

Maigret rozejrzał s.ię dokoła. Zdawał się 
rozumieć i okazywał zainteresowanie. 

- Co dalej? 

- W zlewie znaleźliśmy statki z trzech dni 
i rondle, nie myte od niedzieli. Można przy­
puszczac, że taki tu zwyczaj, lub tet, że ko­
bieta zaniedbała gospodarstwo pod nieobec­
ność męża. 

Moers miał rację - ndeporządek, pewnego 
rodzaju niechlujstwo wydawało się tu czymś 
powszednim. 

(33) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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